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M, ROSENBERG 
dyplomata sowiecki, został 
podsekretarzem generalnym 

Ligi Narodów, w morderstwie swego męża 

DRUGI ZAMACH NA HITLERA 
Bomba · eksplodowała ·w ogrodzie otaczającym pałac · kanclerski 

Burmistrz Kobl.encji odniósł ci~żkie rany 
Berlin, 31 grudnia. 

Prasa paryska przynosi sensacyjne 
wiadomości o drugim już zamachu na 
Hitlera. Wedle uporczywie krążących 

części gmachu utzędu kanclerskiego. J Pisma niemieckie nie zamieściły w I wyniki śledztwa i czy poczyniono Ja· 
Detonację slyszeli mieszkańcy okolicz-, tej sprawie żadnych wyjaśnień, a wła~ kieś aresztowania w związku z nieuda
nych domów, jednak nie mogli się zor- dze starały się o całkowite zatuszowa-

1 
nym · zamachem - dotychczas nie wia· 

jentować o co chodzi. I nie nieudanego zamachu. Jakie były domo. 

pogłosek, pierwszym zamachem miała ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••
być rzekoma katastrofa, jakiej uległ nie
dawno pociąg wiozący kanclerza, któ· 
ry zderzył się z autobusem. Jak podaje „Czy1f ka" wśród współpracowników HlllBra 
prasa francuska, zderzenie takie W9gÓ• Darre be te m·now Io 1·e D m1·sJ·a szefa t . . olł •• 
le nie miało miejsca. Na Hitlera przy. ' nau· z I r 1 wym odr dp •• - ty : • G bbBJlleJ p CJl, 
gotowany był zamach, przyczem na t()o . 1mm era.- prze e lllll us ąp1e-n1a o.e eJsa 
rze umie~czono bombę. Bomba ta wy. 1 Berii~, 31 grudnia. · J muje .~ię ~ogłoska, jakoby miał ró~nież dym razie nie sprawuje on już swoich 
buchła jednak przedwcześnie i rozer-1 Grunt,o~na •:czxstka , przeprowar i ustą~i~ mm. ~oebbels. Ma .o~ byc cat- c-zynności urzędowych. Na miejsce jego 

. . . . . dzana wsrod naJbhzszych współpracow i kow1c1e usumęty od wplywow na tok wyznaczony został pewien zaufany Goe-
wała prze1ezdzaJący akurat obok toru ników ttitlera nie ustaje. Przed kilku l polityki trzeciej Rzeszy i przejść na sta- ringa, który już rozpoczął urzędowanie. 
kolejowego autobus. Stąd też tak wiei· dniami rozpoczął bezterminowy urlop : nowisko ambasadora nieinieckiego w Ponieważ Himmler stat w bliskiej 
ka ilość jadących w nim pasażerów minist~r Darte. Wraz z Darrem 'pos:tii 

1
1 jednem 1 państw zagranicznych. tączności z Goebbelsem, z faktu. ustą-

straciła życie. nll: urlop jego najbliżsi praco\Vt111.Y cl 
1 

• „Daily ttera~~" przyno~i dz_iś .s~nsa- pienia ttimmlera wróżą również .rychłe 
Jak . k . b i . 

1 
i ._ więc Herbert Back, dr. Herman Rer~chk ; cymą wiadomosc, ie ,,na1wyb1tmeJszą" ustąpienie Goebbelsa. 

się ,0 azuJe, 0 ecu e mia . m eJ komisarz państwowy ministerst 1·a a- : c,sobistością, która została dotknięta pod 
sce drugi nieudany zamach na Hitlera. prowizacji i adjutant polityczny !J:Hre- ' czas ostatniej czystki jest Himmler; szef 
W ogrodzie otaczającym gmach urzędu g<\ hr. Harry Zeppelin. W związku z tą I tajnej policji niemieclkiej i przywódca 
kanclerskiego eksplodowała bomba. czystką należy się spodziewać zmiany oddziałów szturmowych S. S. W Ber-

. Hitler znów uniknął zamachu, natomiast kursu yt polityce gospodarezei-,i wew-
1 
!inie krążyty na~et ~ogtoski o rzeko

ciężko ranny został przechodzący przez nętrzneJ. Z wielką Ut>Orczywo~c1ą utrzy r.iem rozstrzelanm Iiimmlera. W każ. 

ogród burmłstrz l(obJencji. I:ksplozja OOOOCXY~~~:-~oooocxx 
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Włamanie do magistratu 

w Konstantynowie 

Wczoraj podpisano umowę zbiorową.-Robotnicy zgodzili się 
I na dokonanie 6 i pól proc. redukcji płac 

LóDż ,31 !!rudnia. 
(gr.) Dziś rano w mal!istracie m. Kon 

stantynowa pod Lodzią ujawniono nocną 
wizytę włamywaczy. 

Nieujawnieni dotąd sprawcy, pod o· 
słoną nocy, zmyliwszy czujność dozorcy 
wyjęli szybę w oknie i tą drogą zamie
rzali dokonać włamania. Celem wypra 
wy było rozprucie kasy ogniotrwałej, 
znajdującej się w gabinecie na parterze. 

Najprawdopodobniej zostali włamywa· 
cze spłoszeni. Poza narzędziami żad
nych śladów nie ujawniono. Dochodze 
nie prowadzi urząd śledczy w Lodzi. 

Zmiana głównegc 
komendanta 

Lódź, 31 grudnia. kończyły się dopiero o 5-e.i rano w nie-
(k) Pertraktacje w sprawie u trzy- dzielę, została podpisana umowa zbio

mania w ruchu Schloesserowskiej Ma- rowa. Robotnicy zgodzili sie na 6 i pól 
nufaktury w Ozorkowie zostałv wczo- proc. upust, który zostanie przeprowa
raj zakończone podpisaniem umowy dzony propo~cjonalnie pośród wszyst
zbiorowej. . kich robotników. Chodzt mianowicie o 

Jak wiadomo, dzierżawca zakładów to, że naprz. w przędzalni czesankowej 
ozorkowskich, p, Vogel zrezysmował z płace zostaną zredukowane od 8 - 9 
najpoważniejszego swego warunku, aby · proc. a w innych działach - o 3 - 41 
każdy ,tkacz praco~ał. na. 4 ·krosnach L proc. . 
na prezdostatnii:ej konfereńCJi postawił Jak się dowiadujemy w środe zosta· 
nowY warunek, aby robotni~Y zgodzili nie opracowana przez inStJektora pracy I 
się n~ cennik pfac niżczy o 16 i pół tab~lka dotycząca z~p!owadzenia na tę 
pr6c. od eennłka łódzkiego. r~me Scbloeserowsk1e1 Manufaktury no 

W · sobotę odbyła sie ostateczna kon- wego cennika. 
ferencja z udziałem -robotników. ins.Pek- Schloes~crowska Manufaktura zatru 
tora pracy i dzierżawcy Schloesserow- dniafąca około 3000 robotników. po do-
skic! Manufatury. konaniu remontu zostanie uruchomiona 

Po długich pertraktacjach, które za- przed 1 lutym 1935 r. 

policji ~~~!~::~3~1 
grudnia. Pierwsze ofiary ślizgawicy 

Wedle obiegaj~cxch pogłosek, głów- Wczoraj' 'frzg osobg doznałg ci-:z-
ny kom:endant ~o~ic1i płk. Jagrym-Male- . . kich USZkOdzeń Ci&f O 
szewski ma obiąc stanowisko -woiewo· 1 
dy t,unopolskiego po przejściu płk. Ma- Lódź,·-31 grudnia. W godzinach wieczornwych, na uli-"' 
tus z ~--v~kiego na woj. poznańskie. I (gr) W ciągu dnia wczorajszego po- cy Za-gajnikowej upadł na bruk uliczny 

i\0111ei;t!a główna policji m~ przejść gotowia. ratunkowe wzyw~ne były kil- Marceli Kempka, zam. przy ul. Targo
w 1 ęce gen. Kordjana-Zamorsk1ego, za- kakrotme do wypadków uhcznych, spo- wej 27 tak nieszczęśliwie, iż odniósł zła-
s~QJJC.V szefa sztabu głównego. wodowanych ślizgawicą. manie podudzia lewego. Lekarz stwier-
C' - ·-: . „ . ~cooooco dził uszkodzenie ciężkie. Poszkodowa-

Łodzianie wśród sosnowieckich· oszustów 
nego odwiozła karetka pogotowia do 
do,mu. 

·Drugi wypadek miał miejsce na rogu 

nrzekazan· 1· zostal1• . władzom sądowym ul. Cegielnianej i Piłsudskiego, gdzie do-
.a- r· znal sr,lamania prawego ramienia - 'Jó-

Lódź, 31 grudnia. Wśród przytrzymanych znalazło się zef Kaczmarek; stały mieszkaniec Kutna, 
W ubie&lym tygodniu donosiliśmy o również kilku łodzian. Jeden z nich, Kaczmarkowi nałożono opatrnnek unie-

masowych aresztowaniach oszustów w Władysław Dorobłała, zam. przy ul. ruchamiający. . 
Sosnowcu, podających się za urzędni- Ml&rysińskiei 51, Jak się późniei okazało, f Wreszcie na schodach domu przy ul. 
ków skarbowych. Rzekomi urzędnicy sprzedawca łódzkiej Wytwórni Godeł! Sródmiejskiej 8, wskutek poślizgnęcia 
zmuszali właścicieli trafik i sklepów do F. Szymańskiego, został no wyłegity- ". się, doznała złamania przedramienia 
kupna tarcz. oznajmi.1jących o sprze- mowaniu natychmiast zwolniony. Pozo- orawego - Ryfka Goździk, zam. tamże. 
daży wyrobów tytoniowych, na których I stałych prze ka za.no do dyspozycji władz L.ekarz. P.ogoto\\'ia stwierdził uszkodze-
widniały litery - P. M. T. sądowych. (gr)- me c1ęzk1e. - -

Posypywanie chodników 
piaskiem 

w czasie gołoledzi 
Lódź, 31 grudnia„ 

(k) Na skutek mrozów na ulicach mia
sta potworzyły się t. zw. gololedzie, któ
re spowodowały już kilka nieszczęśli
wych wypadków złamania ręki czy 
nogi. 

W związku z tern władze administra 
cyjne naszego miasta rozpoczynają już 
kontrolę czy przed wszystkiemi domami 
posypywany jest na chodnikach piasek. 
Kontrola ta będzie bardzo surowa i ·win
ni nieprzestrzegania przepisów porząd
kowych będą pociągani do odpowie
dzialności. 

N·apad na kościól -
w Meksyku 

5 osób zabitych, kilkanałcle 
rannych 

Meksyk, 31 grutlnia, 
tr AT) Okol o 100 młodych rewo1u

cjcliisf.6w z okrzykami „Śmierć kościo
łowi" wkroczyło do kościoła katolickie
go w Ouycacan, gdzie zabito wystrza
łami karabinowemi 5 osób i raniono kil
kanaście. 

Warszawa bawi się 
Dziś odbędzie się 150 ziiibaw 

publicznych 
Warszawa, 31 grudnia. 

Mimo kryzysu zaobserwowano w r. 
Q.ież. wyjątkowo duży napływ podań do 
starostw grodzkich o. udzielenie zezwo
leń na zabawy sylwestrowe. Dotąd zgło 
&iło prośb.y o zezwolenia 150 organiza
cyj społecznych i przedsiębiorców pry
watnych. 

Zaciekłe walki 
z czerwonemi oddziałami 

w Chinach 
Nowy ·Jork, 31 ~ru"dn.ia. 

(Pat.) - Ajencja Central-News cfo
nosi o zaciekłych walkach, toczących 
się między wojskami . rządowemi a od
działami komunistycznemi we wschod„ 
niej cz_ęści prowincji Kwei-CzUii · 



Po 50 latach odnaleziono porwane dziecko 
Miljoner z ~łladelfJi poświęcił całe życie t fortunę na odzyskanie 

~ syna, uprowadzonego przez bandytów 

Ofiara ,,kidnapperów'' liczy obecnie 54 lata 
. . (z Niety~ko ~fera uprowadzonego jący kopertę z okupem albo jest sprawcą dwóch bandytów. Wszelkie poszlaki 
dziecka lotmka Lmdbergha, która wypły uprowadzenia, lub tż naprowadzi na je- wskazywały, iż są to sprawcy porwania 
nęła obecnie w związku z ujęciem spraw go ślad. Ponieważ sprawa porwania dziecka. 
cy, absorbuje umysły ludności St. Zjed- dziecka wywołała niebywale porusze- Zanim jednak zdołano ich ująć, zosta 
uoczonych. Tajemnicze zniknięcie dziec nie nietylko w Filadelfii lecz w całej A- li zastrzeleni podczas napadu rabunko· 
k~, które m!alo miejsce już przed pół wie meryce, bandyci uznali za właściwsze wego na jeden z banków w Chicago. -
k1~m, r?wmeż znalazło obe.crtie swe roz pieniędzy nie podejmować i opuścić - Spólnik zastrzelonych bandytów zeznał, 
w1ązame. wraz z dzieckiem - Filadelfię. że oni to właśnie wespół z trzecim wyko 

W 1884 roku z przedmieścia PiladelfJi W ciągu następnych czterech lat nali plan uprowadzenia małego Charlie, 
uprowadzony został 4-letni Charlie sprowadzono do mieszkania Crossów o„ Trzeciego bandyty nie zdołano jednak 
Cross, syn bardzo bogatego kupca. Do- koło trzystu dzieci, co do których ist- wytropić. W międzyczasie zaś poszuki
chodzenia policyjne ustality niezbicie, że nialo przypuszczenie, że są Identyczne wania pochłonęły pokaźną kwatę 110,000 
uprowadzenie dziecka było oddawna z zaginionym Charlie. Ojciec dziecka po- dolarów. Po upływie przeszło dwudzies 
przygotowane. Zarówno ojciec zaginio- święcił swe życie dla odnależienia chłop tu lat sprawę uznano w·reszcie za bez
~ego dziecka, jak i policja otrzymywały czyka, jednakże rezultaty poszukiwań nadziejną i wstrzymano dalsze kroki. 
hsty z pogróżkami, zawierające prócz prowadzonych również w Europie, oka I oto obecnie, gdy od chwili :caginię
tego żądanie złożenia okupu w wysokoś zaty się negatywne. Po dziesięcioletnich cła dziecka upłynęło pięćdziesąt lat, gdy 
c~ 20 tysięcy dolarów. W razie niezłoże- bezskutecznych poszukiwaniach ojciec rodzice jego Już dawno nie żyfą, Charlie 
ma tą sumy, bandyci grozil, że mały Charlie napisat książkę, opisującą dzieje Cross miał się odnaleźć. W jaki to się 

. Charlie będzie zastrzelony. I zaginionego i wieloletnich poszukiwań. stało sposób - narazie jeszcze nie w)a-
Po!icja poleciła ojcu, aby w oznaczo Książka ta rozeszła się w wielkiej ilości domo. Identyczność „dziecka" liczącego 

nem miejscu złożył pieniądze, wycho- egzemplarzy. obecnie.„ 54 lata, również nie została Je· 
dząc z założenia, że człowiek, podejmu- W 1870 roku natrafiono już na ślad szcze bez zastrzeżeń stwierdzona. 

CMENTARZ DLA PSÓW W PARYŻU 

WOLNA TRYBUNA 
-------~--

"NIESZCZĘŚLIWY ZAGł.ĘBlANIN" W DA
BROWJE GÓRNICZEJ. Sytuacja, w której s:ę 
Pan zoolazł, nie należy do przyjemnych, ale 
nic w tel sprawie poradzić Pam1 nie można 
ani tet nie powinien Pan starać się zrealil:ować 
zamiarów, o których pisał Pan w liście. Prze· 
dewsz}<·stkiem nie zostało ustalonem czy cho· 
!'oba żony ma charakter przelściow:v i czy wo· 
bee teiio ma Pan prawo czynić Jakiekolwiek 
plany na dalszą przyszłość. Wziąć do domu 
Inną kobietę w charakterze przyJacićłlci Pana I 
wychowawczyni Pa1isklch dzieci, to pomiiając 
Już fakt, że byłoby to wysoce niemoralne i 
niewskazane chociażby ze względu 11a dzieci, 
które zdając sobie sprawę z tego, iż posiadają 

chorą I nieszczęśliwą matkę, zmuszone byłyby 
do współżycia z kobietą, która nieprawnie· za· 
Jęła miejsce rodzicielki. 

Już te względy powinny być przekonywu· 
Jące, Jeżeli Jednak nie wystarczą one Panu, to 
proszę sobie uświadomić, że uuieszczęśliwiłl>y 
Pan również I· tę swoją przyjaciółkę, stawlająi.: 

Ją. w pozycji, która nie cieszy się szacunkiem. 
Niech Pan tego nie robi jeżeli nie chce Pan 

unieszczęśliwić dzieci, kobiety, która się na 
Pana propozycję zgodzi I wreszcie siebie. Pro· 
szę sobe tylko przypomnieć słynny proces Gor
gonoweJ, która również była wychowawczyni<! 
dzieci inż. Zaremby I jednocześnie Jego przy. 
Jaclółką, podczas gdy żona przebywała na ku· 
racll w domu dla umysłowo chorych. 

Ten przykład, o którym słyszeliśmy I czy· 
tan wszyscy - powinien raz na zawsze 11rze· 
strzec I odstraszyć przed tego rodzaJu postę. 

powaolem. żona Pana równlet Jest chora, ale 
lekarze nie powiedzieli Jeszcze swego ostat-

Pogrzeby ,,znakomitych . przedstawicieli" psiego rodu odbywają si~ z niezwykłą ::e::as~0w:dr1::.1:.1e ::z~~l~ż t:a:;:::\~:1e7::; 
· pompą.. - Piekne pomniki i mahoniowe trumienki ::::~1:;;~~:~ia!!~ry pod staranną opieką 

Ciro„ b bern rdy kt ,. t ł 40 turysto' w Narazle niech Pan przetrwa Jeszcze I ole a n a' or y u r a o w a ł wyrządza niedźwiedziej przysługi dzieciom. 

( b) P · · d d d · ś · I d • d · · · · d t d · d Wierzę, ze chciałby Pan uczynić wszystko w s aryz posia a wa zie c1a cmen- era, kot Henryka Rochefortsa spoczy-1 po ane Jest m1e1sce. 1 a a uro zema, a· 
tarzy. Jednak jednym z najciekawszych wają tam również pewien kou wyśch:to· ta i okoliczności śmierci. Nazw zaś psów dobrej wierze, ażeby im zapewnić opiekę, któ
i zarazem najmniej znanych jest niewąt- wy oraz łmnarek, któr„ zmarł z żalu w jest tak wiele i są one tak prz•.!dziwne rei nie posiadają, ale tymczasem· wprowadzi Im 
P!iwie cmentarz, znajdujący się na wys- 10 dni po śmterci swego patia. z nap!- i 11iem·a1 że cudaczne, że nie sposób ich Pan do domu zły przykład i zburzy szacunek. 
Pie, potożonej na Sekwanie. Ile des Ra- sów na nag"c'Jkach wynika, że na cmen wszystkich wymienić. Na zakończenie dla Pana Jako olea. 
vaguers, na której znajduje się ,Cimetiere tarzu tern s

1
1\ ;zywają psy, należące do należy jeszcze dodać, że samo miejsce Jeżeli chce Pan zapewnić opiekę dzieciom, 

des cltiens''. Jest to jeden z największych Francuzów. A. 1glików. Niemców, Pola- na psim cmentarzu kosztuje od 1000 do to naJlepleJ zaopiekowałaby się niemi Jakaś 
w Europie cmentarzy dla psów. ków, Rosjan, Ureków, Włochów, Hist,- 5090 franków. Do tego dochodzą jeszcze starsza krewna, która nie posladaJąc włas-

. Cmentarz ten powstał pod koniec u- panów z wusn Oceanu Indyjskiego i z koszty pogrzebu, budowa pomnika i kon nego domu, zgodziłaby się zamieszkać u Pana. 
biegłego stuleciaa zatożony został by- innych 7.Cl lci tk6w ~wi::1t;i. Na n:i(Yrnhkaclt serwacia grobu. Pana opinia I opinia domu byłaby wówczai; 
najmniej nie przez ludzi sentymental- ·· nieskazitelna, a dzieci miałyby troskliwą rękę 
nych, którym zależaJo na „godnem'' PO'" • • µ kobiecą • ..J\lyślę, .że -łlape:wno w rodzinie znal· 
chowaniu ulubionych piesków, starych c121 łn111iek tifo" ry dzle się ktoj, kto zechce zaopiekować się dzleć-
panien, zwarjowanych miljonerów lub , &~,W W~ f ~„ •ł mL Gdyby zaś nie by o odpowfednlel krewnej, 
zapalonych. mitośników zwierząt. Zało- . ł Niezwykle skutki konluz,ii odniesionej podczas wówczas musiałby Pan przyJąć naJemną ople-
życielami tego cmentarza byli ludzie in- ,, kunkę - gospodynię, ale również w poważ· 
teresu. wojny światowej nleJszym wieku, osobę, która kocha dzieci I nie 

Dziś cmentarz dla psów znajduje się (x) Wiktor Stanley Cleave był żoł- szpitalu, skąd niedawno został wypisany Jest lekkomyślna. 
w rękach specjalnego towarzystwa ak- nierzem angielskiej armii i brał udział w Cleave, który po obudzeniu, nie umiał PANI N. N. W KRAKOWIE. Sprawa nie 
cyjncgo, które ciągnie z niego pokażne wojnie światowej. Trzy lata z matemi sam iść, ani poruszać się, obecnie odby· Jest niebezpieczna I proszę się nie lękać. Wlęk
zyski. Jeśli chodzi o sposób grzebania przerwami przebyt on na froncie. W ro• wa już maleńkie przechadzki, idąc powc szość kobiet skarży się na to samo. Niech Pani 
piesków, to jest on niemniej wspaniały ku 1918 został kontuzjowany w głowę li i ostrożnie. Dziwi się on, że śwlat tak regularnie uczęszcza do lekarza i słucha Jego 
i kqsztowny od pogrzebów wybitnych odłamkiem bomby lotniczej. Clcava prze bardzo zmienił się przez te cztry lata zaleceń. Można zmienić lekarza, Jeżeli niema 
ludzi. wieziono do szpitala, gdzie rana jego jego snu. Pani zaulanla, ale nie trzeba uciekać się aż do 

W Ciągu ostatniego miesiąca naprzy- rychło się zagoiła. · I Mimo wszystko, Cleave nie jest jesz- pomocy Profesora, ponfewat, Jak Jut naplsa-
kład, pochowano na tym cmentarzu 10 Kontuzja głowy jednak-nie pozostała cze zupełnie wyleczony, albowiem ram, sprawa nie Jest poważna I nie grozi tad-
piesków. Wszyscy „zmarli" spoczęli w bez śladu. Cleave odczuwał dziwne zmę- . wspomnfenia z lat ubiegł. mieszają mu neml konsekwencjami. 
mahoniowych trumienkach. Pogrzeb od- czenie i bezwład członków. Ataki zmę- się często z rzeczywistością, t:ik, że nie

1
r PP. ARKADJUSZ I EMIL w BIELSKU: 

był się z domu przedpogrzebowego, do czenia powtarzały się coraz częściej i raz nie potrafi odróżnić teraźniejszości Uwagi Pana częściowo są słuszne 1 o Ile moż
którego zw toki za wieziono prywatnemi trwały coraz dłużej. Kończyły się one od faktów, które miaty miejsce przed la- ności staram się zapobiec tegf) rodzaJu wy· 
samochodami.Trzeba przedewszystkiem zazwyczaj długotrwałym i mocnym ty. WGiąż cierpi on na dziwne ataki padkom. Niestety, zdarza się Jednak, że list z 
stwierdzić, że na „Cimetiere des chiens' snem. Wreszcie Cleava 11J.USiano zwolnić osłabienia, które jednak powtarzają się adresem zostanie włotony do kolelkl 1 czeka 
chowane są nie byle Jakie pieski, ale oka z wojska, albowiem zasypiał na posto· coraz rzadziej. na przeczytanie, Postaram się na przyszłość, 
zy. które zdobyty sobie zasłużoną sławę Jach, na warcie i w okopach. zasypiał sie Lekarze, którzy obserwowę.li chore- ażeby listy z adresami zostały załatwione poza 
na całym świecie. Tuż u wstępu do dząc, stojąc, podczas posiłków lub roz- go, nie wiedzą czemu przypisać jego dłu- koleJką, zdarzyć się Jednak mogą sporadyczne 
cmentarza znajduje się piękny pomnik mowy. gotrwatą chorobę. R.ana, którą otrzymal wypadki opótnlenla wysyłki, na co Już zdaJe 
psa Barry. Wreszcie w maju 1928 roku, po dzie n afroncie była powierzchowna i jak się się niema żadne! rady. Listy dla Pana zostały 

Jest to najsłynniejszy na świecie ber· się~~u latach od chwili ?trzymania kon spoczątku zdawało żadnego centru móz wysłane. 
nardyn z góry św. Gotarda. Był on nai· tuzJI, Cleav~ zasną! tak, ze nie można go gowego ani ośrodka nerwowego nie na •••!!!!!!!i!!flll•••••••maa• 
lepszym ratownikiem zaginionych tury· było o~udz1ć. Śpiącego przewieziono. ruszyła. Mimo to jednak, tylko teJ kon· li&~ 
stów. Ogólem 40 osób zawdzięcza swe do szpitala, gdzie przebył przez cztery tuzji należy przypisać dłuitotrwałą I za· -
ocalenie sile i zmyślności Barry. Czter- lata, nie budząc się ani razu. gadkową chorobę angielskiego żołnie· 
dzicstym pierwszvm zasypanym w Al- Chorego odżywiano sztucznemi ś~od rza. 
pach, k~re~ &rry ~ci~ ur~ować, ~mLŻooaC~~a~ę~~ap~yM~u ===============~=============== 
byt jakiś żołnierz. Przypuszczając, że chorego długie godziny. Opowiada ona, 
jest to wilk, zołnierz zastrzelił go. że mąż jej był sztywny i leżał nierucho z· • li . ł . „ „ 

. Skolei na wyróżnienie zasługują psy, mo, z zaciśniętemi pięściami i wyglądał YCie zreft. Z0Wft 0 p0WJCSC 
które brały czynny udział w wojnie jak trup. Bicie serca i regularny. aczkol 
światowej. Jeden z nich, Nick trzy lata wiek w powolnem tempie, oddech świad Proces, który zaciekawił Amerykę 
spędził wraz ze swym panem, maiorem. czyl jednak, że człowiek ten żyje. Cle.a· (sb) Do najlepszych arcydzieł litera- przeżyciami bohatera powieści Dreise· 
r..a frnncie, biorąc czynny udział w wal· ve był zagadką dla lekarzy, którzy nie tury amerykańskiej zaliczane jest dzieło ra. Edwarda zamordował z takich sa
ce. Na innym grobowcu widnieje spis umieli wyleczyć niezwyklego pacjenta. Teodora Dreisera p. t. „Traged)a ame- myoh Jak on pobudek swoją byłą ko-
„Drapeau uczestnik wojny''. Spoczywa- Wreszcie po czteroletnim śnie - rykańska". Są w niej opisane dzieje chankę fredę. 
jąca obok suka Memere była „maskottą' Cleave otworzył oczy. Zapłakana ;r,e pewnego młodzieńca, który postanowił Ponieważ pragnął ożenić się z córką 
pułlm strzelców alpejskich, którzy po wzruszenia kobieta rzuciła się mężf..'Wi dostać się do wyższyc:Ji sfer arystokra- pewnego potentata finansowego, a mał
śmierci wystawili jej piękny pomnik.- na szyję. Cleave począł z nią rozma~~iać cji amerykańskiej. Gdy na przeszkodzie żeństwo to otwierato mu drogę do kar
Wszystkie µommki są niezwykle arty· chociaż rozmowa przychodzla mu ' ' wi- stanęta mu pewna dziewczyna, którą. jery - pozbył się kochanki przez uto
stycznie wykonane. na każdvm znajduje docznym trudem. Mówił bardzo c1cho i uwiódł, - utopiął ją w stawie Qodczas pienie jej w stawie. Morderca przebywa 
się fotograHa zmarłe1?;0 pupilka, lub rze· bardzo powoli, dobierając pojed~· ,iczych przejażdżki tódką. Sąd skazał go na obecnie w więzieniu. Władze amerykaiJ.- -
źba z granitu naturalnej wielkości oraz wyrazów. śmierć na elektrycznem krześle i WY· 1 skie, które zainteresowały się przety
krótkie wspomnienie pośmiertne. Cleave nie pamiętał wca!e okresu rok wykonano. ciami oskarżonego - poleciły Dreise-

Na cmentarzu tern spoczywają psy przed swojem zaśnięciem i ni~ wie skąd l Obecnie cała opinia społeczna w Sta- i rowi przeprowadzić z nim szerc~ roz-
najwybitniejszych uczonych, malarzy, 1 się wziął w szpitalu. Dwojg-, swych dzie I nach Zjednoczonych czeka z wielkiem mów i porównać jego przeżycia o-raz 
artystów, poetów. Wystarczy wymienić ci nie poznał początkowo, : iowiem przez j zainteresowaniem procesu Roberta Ed- sposób myślenia z psychiką bohatera 
choćby psy Rostanda, Saint-Saensa, Ba-. cztery lata wrrosły i zm1enity się. warda .. mieszkańca .Pensvlwanji. Dzieje )''Amerykańskiej tragedii.'. 
taille, Courteline, faivre, Rejane, Len- Dwa lata Jeszcze pn,ebyl Cleave w losu Edwarda są memal identyczne z · 

• 
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rl~my~ owi![ ni!mi![ i m1 .„ura owat !n ![ i ma1i~ ra 
· Dziwng soJn9z 9~ronnl€fwo Norodowedo 
z przedsfowic:lele1n barlaozjl nie1niec:kiei 

ł..ódź, 31 grudnia. I sław Zielak, członek Stronnictwa N aro· i zumienie takie jest jednak mocno prob- I pracy radnego przemysłowca - to nie„ 
W związku z wystąpienie~ Chadecji · do~ego. Faktycznie .za te. m . stan .posia· i lematyczne ~skutek zaos~rzonych 1to· 1 tr~dno f~st przewi.dzieć. ~ wytwono 

z. Obozu Narodowego, w łonie Stron· dama radnych endeckich na terenie Ra- 11unk6w pomiędzy obydWiema frakcja· neJ bow1em obecnie sytuac11, Stronnie• 
~uctwa Naro~owego wytworzyła si~ nie• dy fAi~jskiej wynosiłbr 36 radnych. Jest ' mi. Stronnictwo Narodowe liczy zatem 1 two Narodowe nie zrezygnuje z decydu 
rasna sy.tuac1a. to ilosć nłewystarcza14ca do uchwała· I że dopomoże im w biedzie„. radny Kab· 1 jąceito poparcia radnego przemysłowe•, 

Jak 1uż donosiliśmy, Stronnictwo Na ! nia budżetu i niewystarczająca do wy-
1 
tert, któremu trzeba będzie jednak za który doceniaJąc znaczeriłe sweito gło• 

rodo:v7 wezwa.ło .radnych frakcji c~a- j boru nowego zarządu miejskiego na wy- • pomoc ~zemś się. ~rewanżować, przy wy 1 su, będzie żądał pewnych ekwiwalelt• 
deck1e1 do złozema mandatów, przeciw ; padek, gdyby wybory nie zostały za- ; znaczaruu subsyd1ow, naprzykład lub też i t6w. 
ko czemu jednak chadecy kategorycznie '. twierdzotte. i ustępstwami na rzecz klasy posiadają- Zwyczajem parlamentarnym, po wy• 
zaprotestowali. Ponieważ radny Paw- ! . Kwalifikowana większość w łódzkiej i cej. Pan radny Kahlert jest bowiem l borach zarządu miejskiego poszczególne 
lak ~ostał wybrany ławnikiem, na miej· Radzie Miejskiej wynosi 37 radnych. Ję- ; przemysłowcem i nie ulega wątpliwości, I frakcje radzieckie na terenie Rady Młe) 
sce 1ego d? Rady Miejskie! wchodzi za- 1 zyczkiem u wagi jest zatem obecnie 1 i że bronić będzie tej klasy, która go de- 1 skiej składają deklaracje, w których wy 
stępca z hsty Obozµ Narodowego Stani głos.„ radnego Kahlerta z Frontu Nie• : sygnowała na stanowisko · radnego w Ra powiadają swe postulaty i zatnierzenia 

mieckiego, który dotychczas głosował : dzie Miejskiej. Pan radny Kablert jest w pracy na terenie samortądu. Istotn~ 
razem ze Stronnictwem Narodowem. bowiem przedstawicielem niemieckiego częścią deklaracji jest wypowied;i:en.ie 

W1. dniu onegdajszym odbyło się po- mieszczaństwa, ale nie niemieckich ro- swego stosunku do obraneao zarza,du . Poblvka 
siedzenie frakcji radzieckiej Stronnie- botników. miasta, ponieważ wszystkie frakc)e ra• 

J ł I 
twa Narodowego, na którem to posie- Stronnictwo Narodowe zyskało więk dzieckie, za wyjątkiem oczywiście Stron UgQS 1aW a na nO• dzeniu zastanawiano się nad wytworzo· szość, zawdzięczając to częściowo rów nictwa Narodowego, są ustosunkowane • d d ną sytuacją, w związku z wystąpieniem niei robofoikom łódzkim, którym w o- ujemnie do wyłonioneJZo zarządu oraz WeJ fQ ze radnych chadeckich i odmową złożenia I kresie przedwyborczym obiecano szcze· w związku z tern, iż niewiadoma, czy :ta 

Oczy polityków zwr6c ne S b i I przez nich mandatów. Na posiedzeniu i gólną opiekę i starania o ulżenie cięż- rząd zostanie zatwierdzony pr:tez właA 
na Bialogr6d. Państwo tg od ~~J-·~:cdo~ tetn postanow~ono zwrócić s!ę do ra,d· ! kiej doli w okresie kryzysu gospod.ar· dze nadzorcze,· deklaracje takie nie zo• 
tninu}a,ca, rol~ na B tka 'h.f!. t dl t nych chadeckich z propozycJą „wspoł- : czego. Jak ta walka o dobro robotnika stały dotychczas przez . poszczególne 
rozwój wydarzeń we~n ~~~n h a jg~ pracy" nn terenie Rady Miejskiej. Poro będzie wyglądała przy czynnej wsp6ł· frakcje radzieckie złożo.ne. riv.) . 
goslawii obserwowany 1est i'i,,t:lkie':n .. x;o;,;;-;;:-:;~~coooooow.;coc. ~ 
zainteresowaniem orzez mocarstwa eu- M • t I " d k 11 f 
ropejskt~. , Po zlikwiqowa!tiu krmU{k~u li ~ s u r o p o w 4 w ,~ e u · c 1.. e „ llł • 
mgosłowiansko - wegu~rskzego, ksza,zę I ~ I i1i' 

regent jugoslowianski Paweł. .~tury lVY- 1 • 

chowany jest w Angl/i. vostanowll doiść 11 Wiele fabryk nie resp· ektułe przep! SÓ\V usta wy.-Są-
do porozumienia z opozycjn, i skierować d 
Jugoslawj~ na drog~ demokracji parla·I dy Pracy zawalone SH sprawami na tle niewyko· 
mentarne/. · \ ~ 

Nie Jest to Jednak latwa sorawa Je~lł • rzyQ.t"" il'-~ Ch U r}OpÓW 
sle zważy, że chorwacl wysuwaJą t11· l 0 

a ·' . . 
danie ~alkowitej aritonomll. • . · ł.ódi, 31 grudnia. f c~ociaż i wielkie. za~łady przemysło~e i ~~g~inne są _iedrtak wy~adki; gdz!e 

Ksuł,ż{J Paweł odniósł Jw: merws2Y (v) W związku :ż koiicem roku kalen me zawsze. stosu1ą s1ę do obow1ązu1ą· j wł~sc1c1el fabryki, ;hcąc un~kr;ą. c udzie 
.~uk~es, gdyż Ud<f~O mu sic pnwolat do darzowego, wzrosła ogromni~ ilość za· cych przep1~ów. . . lama ur~opu, z.w~lma robotn1~0~ z pra 
ZfCW :zad prze1<;cinn;y f)remJera JelV· targów robotniczych na tle nieudziela· · Jak wyn1k,a z odpowiedmch danych, i cy P? ,kilku m1es1ącach, przy1mu1ąc · na 
trcza, Jednego z za!.lJan.vcił zamotdowa- nia urlopów. większa częśc ~u~ych zakładów; . prze· 1 to mieisce nowych. 
·ne-go króla Aleksandra I. ~v„,..dł - h i ni" t w _ mysłowych udzieliła w roku b1ezącym 1 Inspektorat Pracy, do które~o robot• 

W kl d l'J ,,f :w.-. ug rzm e „ us a y, pracow 1 I • 81 t d • h b t ł · · · · l · · t · · . . s a .. nowegrJ rzadlt wen „,pr.z.eu. . y kt6 . ttł ji:. t .. d ur opow proc. za ru ntonyc ro o n nicy zwraca1ą się z za am1, in erwen1u1e 
stawiciele byfycle partyj :rJolltYcznyc/1. ~il ' · rzl n'!. z~k~za Jl {rd ensi~..,.., 0 I ków. Is.tnieją jednak zakłady przemy- w wypadkach zatargów zbiorowych, 
które do tej !JOl'Y zwalczal.v w bPz- \ t:a~:u p~<w:nX;'! ~dszkodo~~~i=r~~ '"'~~: 1 słowe„ należ!\ce do .t~j sam.ei k~te~orji odsvłając poszczególne wypadki do Są· 
wzgledny sposób by{y gabtnet Jcd11oścł' 1 wykorzystany okres urlopowy. I przemysłowe1, w. klorych korzystało. z I du Pracy.. . 
narodowej. I urlop6w.„ zaledwie 29 proc. zatrudnio- Obecnie wydziały Inspektora.tu Pracy 

Drugim aktem widomego od1miżenia . Tern też tłomaczy się wz.ro.st za tar- '. nych. zawalone są sporami na tle niewykorzy 
u• Jugosławii było ułaskawienie przy- !!ow na tern tle w ostatnich dniach. W i W przemyśle średnim i małym poni- 1 s łanych urlopów. Znaczna część spraw 
wódc:v opoZJ'Cii chorwackiej, Maczcka. I bietącym roku ilość zatarf!ów na tem 1 żej 50 proc. robotników otrzymało ur- . nrlooowych wpłynęła również ostatnio 

je'szcze nadal rza.dem Jewticza uno· tle wzrosła jednak zastraszająco. Jak l lopy, względnie ekwiwalent za urlop nie I do Sądu Pracy. 
SZCł się chmury, albowiem skrajna pra· wynika ze zgłaszanych pretensyj robot· I wykorzystany. W niektórych fabry· 1 Ustawa przewiduje za te~o rodzaiu 
ivica serbska nie chce sfo pogodzić z I n~czych, z~led~ie połowa. fabryk ł6dz· 

1

. kac~ robotnicy zrz~kl~ się urlopów, pod . ~ykroczenie 100 zł. grzywny, lub 1 mie · 
nowym stanem rzeczy. Niewątpliwie ł kich stosu1e się do przepisów ustawy, slrozbą unieruchom1en1a zakładu prac'}', . 01ąc aresztu. Ponieważ )!rzvwna ta· 
iednak pod naciskiem opinli i ta opozy- udzielając robotnikom urlopów. Naj• w innych znów zakładach wypłacono ! zwyczaj rtie odnosi żadne~o skutku. co· 
cja musi również zniknać. go:sze stosunki. po~ ty~ w~~lędem pa- czę~ć należności urlopow~j, względnie raz częściej wymierzane są kary 

Uporzadkowanie stosunków wewntl- .nu1ą w przemysle sredn1m i drobnym, udzielono urlopów 8-io dn1owvch. aresztu. 
trznych wzmoc11i znacznie stanowisko 
Jugoslawji na terenie międzynarodo
wym. 
0000000000000001..10000~ Jak bezrobotny chciał się dostac do łęzienła 

Sklepy detaliczne Wstrząsająca tragedja 18-letniego chło n ea, który 
sprzeda :~ce własne wyroby nie · ·pieszo dotarł z Krotoszyna do Katowic 
potrzebutci Oddzielnych ~wladectw j Katowice, 31 grudnia. 

przemysłowych ( ·18-letni Jan Król z Krotoszyna przy 
Lódt, 31 grudnia byt w listopadzie r. b. pieszo do Kato. 

(v) W związku z kończącym się ro- wie w celu. uzyskania jakiejś pracy. 
kiem i zbliżającym się terminem naby· Wszelkie starania okazały się jednak 
wania świadectw przemysłowych, wla- bezskuteczne; Król wkrótce znalazł 
dze skarbowe wyjaśniają, że detaliczna sie bez srodków do życia. Głód mu do
sprzedaż produktów własnego wyrobu kuczał, jednak nie chciał iebrać. 
nie wymaga oddzielnych świadectw na· . Postanowił wobec tego dokonać ja. 
wet w tym wypadku, gdy miejsce sprze kiegoś przestępstwa, by się dostać do 
daży mieści się w oddzielnem pomiesz- więzienia. Ody znalazł się w poczekal
czeniu. ni dworca kolejowego w Katowicach 

oddalil się w kierunku drzwi, przypu- (ucieczki. Niewiasta wszczęła alarm a 
szczając, że niewiasta zauważy kra· j przybyły policjant odprowadzit Króla 
dzież i odda go w ręce poUcJI. Niewia- · do więzienia. 
sta nie sp8strzegla jednak niczego. W dniu dzisiejszym stanął Król 
Zdener~owany Król podszedł do niej i przed sądem okręgowym. l1powi cdziar 
oddał Jej torebkę, ośwładczafąc, · te on wielkiej nędzy, i gtodzle. jaki cier-
ukradł Ją. piał w domu rodziców i swej ucieczce. 

I tym razem niewiasta nJe wezwała Sąd skazał Króla na miesiąc wię· 
policji, lec·z podziękowała za zwrot to· zienia i zarządził, by po odcierpieniu 
rebki, w której znajdowało się 50 zł. kary odstawiono go do domu rodziciel

Wówczas Król wyrwał jakiejś Innej skiego. Przeciwko tej częś.ci kary ska
kobiecie torebkę, z którą rzucił się do zany głośno zaprotestował, oświad,,;za-

. jąc, że woli łepieJ siedzieć we więzieKupcy i, rzemieślnicy przemysłowcy zwrócił uwagę na jakąś starszą niewia 
posiadający sklepy w których sprzeda· stę, która weszła ł usiadła obok niego. · 

?.~E~~L~ęi:::~~:i:~~:~~~ Bezs~;~;~ w;:;;;;:;~;~~~~órą Wei1łJ ~ylweuer 
dectw przemysł&wych kategorji handlo 

niu, niż wracać do dornu. 
~~:-:o.~ 

Trochę humoru 
OJ ciec konar. Najstarszy syn, \V oJtek, po

bleal po lekarza. Była noc, Woltek długo pukał, 
wreszcie otworzono mu. 

wej. 
Świadectwa handlowe należy wy-. 

kupywać jedynie wówczas, gdy prócz 
sprzedaży towarów wyrobu własnego, 
sprzedaje się jeszcze cudze towary. 

- · W. Moskwie ogłoszony ·został komunikat 
oficjalny o rozstrzelaniu przywódcńw opozycji 
w Sowietach. Stracono zabójcę Kirowa I 14 lu· 
nych opozycjonistów. Rewolucjoniści chcieli 
przywrócić do władzy Trockiego. 

- W dn iu wczorajszym przybył do Mat. 
moe, w Szwecji, minister ·. Beck. 

- Jeden z przywódców ruchu rewolucyjne" 
go w Hiszpani i, deputowany Menendez, prze-

Restauracja 
HOTELU · POLSKIEGO. 

Piotrkowska 3. · ni. 106•16 
zaprasza dziś wszystkich na Wielki 

SYLWESTROWY FESTYN 
z udziałem artystów scen lódzklcb 

ZOfJA KALINOWSKA 
w wesołym repertuarze; 
W ANDA WOLil'Q'SKA 
tancerka akrobatycznr 

Dziś w nocy dyźurują nastę,pujące apteki: bywaj ący w więzi eniu w Oviedo, popełn i ł sa· r 
J . Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. Traw- mobóistwo. I 
kowskie j (Brzezi ń ska 56), M. Rozenbluma (ul. I - W 'I alinJe aresztowano pod zarzutemj' 
:·:, i':drniejska 211. M. Bartoszewskiego (Piotrikow. szpiegostwa dwie osoby, · 
r.ka 95), H. Skwarczyńskiego (Kątna 54), L. - Cesa rz Japonii ciężko zachorował ł nie Humor, 

JANUSZ SZYNDLER 
śpiew, tańce. Moc niespodzianek I 

Czyńsk iego (Rokicińska 53). . opuszcza łóżka. 

1 

- Dlaczego głofoo nie stukałeś? ..• - pyta 
lekarz. 

- Bałem się pana doktora obudzić„. - od· 
powiada Woltek. 

- A cze20 chcesz? „. 
- Ojciec umierał, gdym odchodził, więc„ 
- T pewnie Już umarł!.„ 
- Nie, proszę pana doktora!... Pietrek ml 

przyrzekł, te będzie go zabawiał dopóki pan 
doktór nie przyfdzle!.~ 
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POLSKIEGO RADJA. 11 I t . 
, 6 .4:~~:0~~~~~~: ~.~t~~;;~ ~~!~k: (pły- - e nia dziewczynka uprawiała prostytucję, jej op1e-

~YJ 6·52- 1•07 : Gimnastyka. 7.07-7.15: Muzy_ kunem był 11-Ietni· chłop1·ec. ·-Społeczeństwo powinno 
a_ (płyty). 7.15-7.25: Dziennik poranny. 7.25-

7 3:>: Muzyka (płyty). 7.35-7.40• Chwilka pań • k • • • • k ' • d • ' " 1 • 
1~o~u. 7.40-7 .. SO: Zapowiedź p;ogramu. 7.50- J8 energtCZOJeJ Z30pJe 0W8C SJę ZleCfilK U JCY 
.,.Of) Koncert reklamowy. 8.0Q-11.57: Przerwa -
1 l„i7 -- 12.o3 · Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał r · Łódź, 31 grudnia większych miast Polski. zaś specjalnie donosiliśmy, otwarty zostat pierwszy 
7: . Krakowa._ 12.03-12.05: Wiadom. meteorolo- (v) Pisaliśmy już niejednokrotnie o plaga dzieci .,niczyich" daje się odC'lU· dom noclegowy dla bezdomnych mało-
'.' ,1.~z~e· 1121·0:>-- l2·1?: Codz. Przeg)ąd Pr~sy Pol:. tragedii dzieci ulicy dzieci bezdomnych wać w Warszawie. letnich, który mieści się przy ul. Ko-
; dej 2. n--13.00. Koncert orkiestry 1azzowe1 I k ó . . . . ' . . . . 
' '.cnryb Warsa. 13.00-13.05: Dziennik i:,ołud- t remi mkt się me op1ekuJe. Dz1ec1 bez Łódź obecnie poczyna inferesować pernika 55. Jak bardzo palącą jest spra 

·;~1~3~? /w;i~fy).13 ·~~:.~~r~~:tv P~z~~:; G. 1~~~ci- 1 dJ~~~ ;~af~~:o~~Z~~a od 
0~~)~10Js~~chni1~:t~; 

I~· 5 • 1adom. o eksporcie polskim. 15.35- 1· d 
1.-.45· P.rzeglą.d giełdowy. 15.45- 16.45: Koncert dana została na pastwę U 1cy, świa czy 
rnsp Nmy Mańskiej . Muzyka Krajów Północy. Po n u -~a trag ;~d1·a w Ie s 1· e bodaj najjaskrawiej wypadek, który 
l(i,45-.17.00: Lekcja języka niemieckiego - po- ~ miał miejsce w Warszawie. 

prowadzi prof Z. Żygulski. (Tr. ze Lwowa-). 
17.QO_ 17.25: Recital fortepianowy Dory Brau· Zastrzelił swego ,,wroga'' a następn1·e oddał s1"ę w tych dniach, pod mostem Ponia-

dówny, towskiego, wykryto „schronisko" bez-
17.25- 17.35: Odczyt z okazji Dni przeciw- W ręce po}t'cj·l· domnych dzieci w wieku od 9--11 lat. 

gruźliczych". " 
17.35-17.50: Muzyka salonowa (płyty) Szczakowa, 31 grudnia. dubeltówką w ręku. Jak się okazało, Prowizoryczne to schronisko ukryte 
17.50--18.0Q · „Walka i zbrodnia wśród roślin" W l . S l byto sprytnie między filarami mostu i 

wygłosi dr. Juljan Rzóska. ' _est~ w zczakowei rozegra!a się spotkał on niejakiego Banasiaka, z któ· 
18 OO-t8.1Q: Muzyka (płyty)_ wczoraj wieczorem ponura tragedia. La !rym od dawna żył na wojennej stopie oczywiście nie było zabezpieczone 
18.10-18.15. Renertu.ar teatrów sem tym wracali do domu trzei rnłodzień ! i zastrzelił go. Posz po dokonaniu za- przed mrozami. Dzieci, które tam mia- • 
18 · 1 5-1~.45: Konc.ert · solistqw. Wyikonawcy: cy ze Szczakowej. W pewnej chwili , bójstwa oddal się sam w ręce policii. ły swój „dom" • trudniły. si~ kradzieżami 

~:J~~cki'So(fkoórłt-eRpui·adnn)ic~Tar z(śpiLew) i Antoni 

1 

usłyszeli oni w zaroślach iakiś szelest Zwłoki zabitego przewieziono do ko~t- żebractwem i ... prostytucj,1. 
· · e wowa. Ł h k ł t ł P h ·r· · 18.45-1~ .. 00: ,,Rok po roku _ jak woda w po--. a po em u _n_ą s. rza · o c. wt 1 wy- . mcy. Śledztwo wykazało, że między in-

toku - pogadanka dla dzieci Stefana szedł z zarosh i:!a1owy z Dobrej, Posz, z nemi, 11-letnia dziewczynka „zamiesz-
1900ThemersoRt' k 

1 
kuj4ca" pod mosten:, Janina L, zarabia-

li~!u!: ~.fu~·:.:;~:~~,~·:~:. dojm f a~rv~DWOł" ld~row! ~O ~er~~łf W m~tuł~U ~:y·:k; ::d:.:·~:r.~~ ~rl;~;~~· .~~i~;k 
t9.4t~1:~;;If~;~::~ie~r:e::::: ::~:::~ń

8

::~ I" Fał~zerz na „goś~i nnych występach• n·~· Woły ni u ~~~~00~~~~c~w rni~'sz~~~:::~~~-h ~?~~i~1~u! 
stepny. , li\ m" nieici.i!i~j dz::::wczynki był.„ 11· let 

19.50-20.0Q. Wiadomości sportowe. 1· Zdołbunowo, ·31 grudnia. zarobkowania, które kolidują często z ni również chtoo~e~ Stefan \Vi.~niewsl\i, 
20.00-2o.45: Muzyka lekka. W:ykonawcy: orkie- (OS). W czasach dzisicjszy~h In- kodeksem karnym. z którym dzieliła slę ona zarobtonemi 

stra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota i• .1 • h t · · d · · ' dkó W d J L · K 
:>i Duet Jana _Ła~rusie.wicza gi(tary baw.). I uz1e c wy aJą się ziw·1v.:11 sro w - omu ~OC eg~wym CJzo.ra it~- rieni~dzmi. 
„).·!5-20.55: Dziennik wieczorny. Ja przy ul. Piłsudskiego V-i Zdo1bu1ow1e Zatrzymane dzieci umieszczono w 
2~.55-21.0Q'. „Ja:k pracujemy w P~lsce". . Zygm.unta Chamca; b) Polonez A - dur mieszk~ł ostat~io nieja~{j ~ M?ZCS <kldfi- I zakładach dla dzieci bezdomnycli. 
2,.Q0-21.45. Koncert w wykonaniu orkiestry Chopma. I S7er. m1eszkamec StareJ :::ioh now. sam-1 . , . · 

sym_fon. P. R. pod ~yr. Józefa Ozimińskie· ()().10-Q~.25 .. Specjalna audycja dla Polonji Za- borskiego (Małopolska). Pon'i~waż Uolu I Pak~ powyz.~zy zwrocit uwa~ę 
go 1 Anatol Wroński (tenor). graniczne). I f" 'ł d . k . . k' „ , władz I spoteczenstwa na groźne ZJa-

21.45-22.CIO: Feljeton Kazimierza Jabłowskiego '. 00.25-1.00: Muzyka taneczna z kawiarni „Ga_ I is.zer ~nosi O swego miesz arna Ja 1es · k d · · b . d h któ 
p. t. „Tylko naprzód". I stronomja". taJemmcze produkty, władze pollcyine wis. o z1ec1 . ez omnyc ' re w za-

22.Q0-22.15: Koncert reklamowy. 11.00-2.00: „Sąd na rokiem 1934'· _ (wesoła zwróciły na niego uwag» i wres"cie prze ramu młodości spadają na dno nędzy 
22.15-2245: Sylwe~tr~wa Ai:to!ogja Aktorska.! audycja sylwestrowa ze Lwowa). prowadziły W domu rio.,.c!errow~'m rcwi- życia. Z dzieci ulicy, przedwcześnie ze• 
22.45-23.00: Przebo1e 1 melodie z 1934 roku. ! 2.0Q-3.00: Muzyka taneczna (płyty). ·ę Ok ł · . O !df; f b psutych i żywiących nienawiść do spo-
23.00-23.0::i: Wiadomości meteorologiczne dla 1· AUDYC.iE ZAGRANICZNE. ZJ · ' aza O Się, ze O 1sze:- ., a ry- - , ·. , 

komunikacji lotniczei. 20.00. BERUN. Wesoła audycja Sylwestrowa. kuje" zaprawę do herbaty, r.ie posiada- lecz~n.stwa wyrastają grozni W przy. 
23.05-23.55 D. c. PTZebojów i melodii z roku i 20.00.BRATISLAWA. Rewja Sylwestrowa. irtc na to zezwolenia. szłosc1 przestępcy. 

_ 1934 (płyty). „ . . 2o.oo. KOENIGSWUST. Wielki wieczór Sylwe- W wyniku rewizji znaleziono u 00ld To też wysi!ek całego społeczeń-
23.;,5-24.00: Mazur z op, „Halka Monmszki. showy. I f" "k „ ' · · . "' · · 
24.oo: Bicie ze~ara. 20.45. MEDJOLAN. Koncert życzei>. , 1szera szereg chem1 al]I, ktore uległy stwa powm1en pÓJSĆ w kierunku zaop1e 
24.00-oo.to: a} ·Przemówienie nowcfrccząeJ •Na· 20.i;l5;-- '~ZiVM1,-,K:<)a.;'*' ~Wj.ll'icziJY·~ - ~ ~onfiskacie. .,.,fflk.rYikanta" aresztow.ruw kqwauia się .dz-iećmi niczyjemi, tragicz-

czelnego Dyrektora · Polskiego Radja dr. zo.ae. WffizA . Etrtt·A. Koncert ra'ajoork i przekazano władzom sądowym. nem( dziećm(uficy.' " ~- ""~ 

o,icu padnie do kolan i uprosi, by ją nie' Marta może pracować. Nie wvmagam 

• • • • - ' 4 • 

~ , . . . . ·-·. . . , - " .~I=~~,. ::~.:..:.. 

I odsy~ał do domu popra~. . : od niej rzeczy nadzwyczajnych. Dwu-
, ~ie chce tu. być u c10tk_1 pod ktama_- , nastoletnia dziewczyna powinna już po 

nem1 J?OZ?ram1. ~o~ostame parę ??i: trafić robić wszystko. Zobaczvsz, że Ja 
popr~si c10tkę o p1emądze na oodrnz i worski nawet będzie mi wdzieczny, że 
wróci. . . . mu córkę wykształcę na dobra gospo-Przekleństwo w· eków To _postanow1eme dodało M~rc1e o- dynię. A przytem pomyśl ile to korzy
tuchy 1 ~krótce zasnęła. ~azaJutrz o- ści dla nas. Zwłaszcza w obecnvch, tak 
budzono Ją wc~esnyi:n rankiem: . niepewnych czasach kiedv i służące i 

P i - - 61 - U nas me mozna spać, Jak długo k d" tk' 'I t lk k d .. OW CSC WSlł czesna się podoba - odezwała się stojąca w e spe_ Jen 1. mys ~ Y 0 0 ra ziezy.-

••••••••••••••••••••••• drzwiach Słupska. ~arcie będzie mozna zaufać we wszyst .., •••••••Ili Musisz uprzątnąć sklep, bo już pręd- kiem. . . 
Ałe później przyszło na nią senne Co będzie, jeśli wujostwo zaczną się ko rozpocznie się ruch w interesie. - . - To prawda - zgodził sie Stup-

zmęczenie. Obojętna wszystkim, wciś- dziwić, że ojciec po nią nie przyjeżdża? Ubieraj się. ski. . . 
nięta w swój kącik, wodziła sennemi o- Co z sobą począć? Marta dopiero teraz zauważyła całą W gruncie rzeczy me bvł to zły 
czami po ~klepie, aż wkońcu zmogło ją Dręczące pytania padały na dziecię- nędzę swego ,pokoju". Pościel aż czuć człowiek, chociaż często lubił zaglądać 
znużenie 1· zasnęła. · ó było brudem 'i kurzem. Musiała pod do kieliszka. ale z żoną zgadzał się w 

cy m zg, jak ciężkie grudy. Byto jej k d 
Obudził ją dopiero głos Słupskiej. duszno. w drapała się na worki i o two- nią syipiać służąca. aż ej sprawie. 
- Marto, Martoi rzyła okienko zabezpieczone kratą. _ Dziewczyna z westchnieniem pod- Posiadali wspólną ideę - dażno~.ć 
Podniosła oczy. Owiał ją prąd świeżego powietrza, przy niosła się z różka i rozpłakała się. Klę.k- do zrobienia pieniedzv i ten cel łączył 
- Chodź na kolację. Sklep już daw- niósł ukojenie. Marcia położyła się i nęła i zmówiła pacierz, który napełnił ich najbardziej. Tych dwoie skąpców 

no zamknięty. . wdychała w siebie spokój nocy. Pano- ją znowu otuchą. Śniadanie przyniosła żvtobv w całkowitej zgodzie. .\!'dyby 
Dziewczynka podniosła się niechęt- wata już cisza, zakłócana od czasu do jej Słupska do sklepu i nagliła do poś- Stupski nie przepi.iał pewnei ilości zgar 

nie i poszła w gląb mieszkania. ·Przy ko- czasu dzwonkiem tramwaju, skręcające- piechu. nianvch każdego dnia zysków. 
lacji również niewiele się nią int~reso- go na rogu ulicy. Przy dziennem świetle ciotka wy- Takich noiekunów zesłał los dalsze-
wano. Wujostwo rozmawiali o zyskach Już zasypiała, gdy naraz usłyszała data się Marcie bardzo niesympatycz- mu życiu Marty. 
sklepu i o wojnie, Mairta zastanawiała okropny krzyk padającej na podłogę ną, tęgą kobietą o złych i wiecznie bie- Dziewczynka w ciągu kilku dni po-
się nad swojem położeniem i powoli macochy. gających oczach, unikających wzroku godziła się ze swoją roln.. chociaż czę-
przyzwyczajała się do tego, że sama in.nych ludzi. Słupska potrafiła być do- sto. gdy zmęczenie odbierało iei siły, 

· 'I ć b' Marta zerwała się z posłania i prze-musi mys e o so ie. k bra i uprzei·ma tylko dla tych osób, ·11a poczynała się buntować. 
P k 1 „ Sł k ł rażonym wzro iem rozejll'zała się wokół 

o o acJi ups a przypomnia a so- ciemnego składzi·ku. których jej .zale. żało.. . . . Ten cichy bunt nie wydobvwał się 
bie obecność _siostrzenicy. W l t d k t 

- Dostaniesz dla siebie pokój. Wi"'.' Chyba jej się przyśniło. Usiadła na · po ozemu srns rzemcy Z?rJent?- ie na nazewną rz. . • 
działaś pewno te drzwi z boku sklepu. różku i uprzytomniła sobie każdą chwi.:. wała się bardzo szyb~o. W1edz.iała. z~ JYl~rta bez oporu. czymta wszvst~o. 
Jest tam trochę towaru. ale to ci nic nie Ję ostatnich godzin. przeżytych w domu. wobec rozruchó~ wo1ennych. Jaworski co J~J na~azano. Więc mył~ oodtogi i 
przeszkodzi. Możesz teraz iść spać, bo Za gardlo chwytał ją skurcz. Ogarnęła nie prędko będzie mógł. P.rzy1echać p1J st~th wazyta całe sto.sy róznv.ch pro-
jutro zabierzesz się do rnpoty. ją strzaszna tęsknota za bratem i ojcem. córkę. ~arta była dla me1 bardzo wy- wiantów, s?rzedawata Je wsoólme r, dru 

Marta kiwnęła głową i poszła Czy zobaczy ich kiedy? Czy wróci do godna, ~ako bezpłatne popychadło do gą eksoedJ_e~tką o.siemnastoletni.ą 
„Pokój", który jej łaskaWie przezna- miejsca, w którem zabiła swoją maco- wszystkiego. . . Janką Dub1enską, odnosiła towary kh

czyła Słupska. była to raczej ciasna chę? · Przed kilkoma dniami S?~pska od- ientkom, a wieczorami cerowała bie
mansarda. w której poza całym nawa- Dlaczego uciekła? Czy nie powinna prawiła służącą. którą podejrzewała o liznę wujostwa. Najczęściej zasypiała 
tern worków z cukrem mieściło się że- była poczekać na powrót ojca? A może kradzież różnych artykułów ze sklepu. nad nią znużona i wyczerpana. za co 
Ja we łóżko. zasłane brudną pościelą. _ macocha żyje? Powinna była -ją rato- Postanowiła zająć Martę robota. Dziew spotykała ją surowa nagana od ciotki. 
U samej góry, jak w wiezieniu znajdo_- wać, możeby ją uchroniła od śmierci? czy~ka od świtu została wrorzągnięta JanKa obserwowała to badawczo.-
wato się małe okratowane okienko, prze Te i inne pytania zaprzątały zmę~ w kierat pracy. Nie przez litość nad Marta. lecz dla 
pnszczajace do wnętrza zaledwie wąski czony umysł Marty. Słupski odwołał żonę na bok. własnej orzyjemności, w którei miata 
nasek światła. A jednak Marta w tym Wvdała się sobie w tej chwili bardzo . - ~łuchaj. Manieczko. może nie po- sobie tylko wiadomy cel. .Tanka hvła 
k'.\Cie , którv .ici przydzielono. uczuła się J ?Ja,. Nie powinna była opuszczać Stef- wmna.s tak odrazu zapędzać Martę do dziewczyną zepsuta i o ztvm charakte-
prawie szczęśliwa. Bvta znużona i spra-J ka. Wszystko jedno, co się z nią sta- pracy. Gdyby Jaworski przyjechał... rze. 
~i:niona samotności, by w niej przemy- nie, W!I"Óci do domu. Pójdzie do kościo- Przerwała mu. (Dalszv cią!! jutro)_ 
śleć dalszy bieg wYf)adJków. · ~a: i przebłaga Boga za swój oostępek, - Henryk nie przyjedzie prędko, a 
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Sensacyjna powieść współczesna. 
Napisał specjalnie dla „Expressu" Mieczysław Sylwester. 

.4 

STRES!CZENIE POCZĄT·KU PO\VlEśCI. chodnika, którą przyszli, lecz że kilka-
Na dalekim cmentarzu w podziemiach gro- • . t 

6 
d 

1 
Doświadczony górnik odciągnął de-

bow~a z czarnego granitu schodzą sle zamasko- nascie me r w a ej wybuch drugiej tektywa na stronę. 
wam członkowie •. Bractwa Satanistów'' na miny zablokował dalszy ciąg przejścia - Pracując w tern temoie - szep
swoie potajemne nocne obrzędy. . tak, że on i jego towarzysze znaleźli nął - zużyjemy o wiele prędze.i reszt-

Pełnym grozy i wyuzdania orgiom patronu- · "b d · kl ł le zagadkowy mistrz i dama w srebrnej masce. się m Y w po ziemnej atce d ugiej na kę tlenu, znajdującego się w oodziemiu. 
1wana „Ksieżvcowa kochanka". jakie dwadzieścia metrów. lecz bardzo Czy nie byłoby lepiej przerwać pracę 

Pewnej nocy w pobliskim pałacu w Dretnl- zato wąskiej. i położyć się spokojnie, czekając na ra 
cach dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. S t · b ł " · f t 1 k? B Oto w przeddzień ślubu zg,nęła w niewyiaśnio- Y uacia Y a rzeczywiscie a a na. tune . o i tak ocalenie nasze zależy. 
ny sposób młoda panna Henrieta Dretnicka. Mimowoli przypomniało sie Petronio- niestety, wytącznie tylko od oomocy z 
Siad krwi, jaki pozostał na posadce w iei oo- wi jak to przed tygodniem znalazł się 1 zewnątrz. 
koiu l>wiadczy o tern. że prawdopodobni-:: po- w zupełnie analogicznej opresji, kiedy ,. Detektyw przyznał mu racie. Zady 
pełnior.e , zostało morderstwo. Znikniecie pięknej t k · b t · tó panny zauważy: nad ranem iei narzeczony in- cz 0~ . owie _ractwa sa ams. w pozo- szani mężczyźni położyli się Jeden o-
żynier Janusz Skrzycki - i szalf.ie z · roz- staw1h go związane.go na dme grobow· 1 bok drugiego na ziemi. Ze względów 
paczy. ca z czarnego gramtu. , oszczędnościowych zgaszono ostatnią 

.Tej samej nocy apasz Stefan Brzytewka zo- - Nie poto opatrzność ocalita mnie funkci"onui"ącą i·eszcze Jatarke tak. z'e 
staie aresztowanoy w pociągu przez znanego 
detektywa Henryka Petronia. wówczas, ażebym zginął potem mar-: ciemność ogarnęła podziemie. które 

Stefau Brzytewka zręcznym fortelem zdołał nie w tej przeklętej sztolni - mruknął , miało się stać grobem pięciu ludzi. 
uśpić czujność eskortujących go agentów i wy- do siebie Petroń, myśląc o tvsiecznych, Zmożeni pracą, głodem . i zmęcze-
5koczyć przez okt!<i wa~onu. f 1 h k ó t b Po dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka orte ac • t re pomog Y Y mu w wy-· niem, poczęli powoli zasypiać. Tylko 
zostaje ujęty. Ponieważ uciekaiac zranił się r.ię- dostaniu się Z matni. . piersi ich podnosiły się coraz szybciej, 
żko, detektyw opatrzył iego rany. Wdzięczny Lecz tym razem wszystkie fortele, wciagając z trudem coraz bardziej po
opryszek opowiedzial mu. że kiedy poprzedniej sposoby i spryt sławnego krvminologa zbawione zbawczego tlenu powietrze. 
nocy udał s'ę na cmentarz. celem zakopania tam ł zrahowanych p!eniędzy. uslyszal hałasy. wydo- nie mogły przydać sie na nic. Istnia Petroniowi przypomniał sie przed 
bywające sie z głębi jednego z grohowców, po- tylko jeden ratunek: odkopać sie zanim zaśnięciem widziany gdzieś w kinie nie 
tern zaś zauważył obciet:1 głowę ludzką. zabraknie powietrza dla ołuc pięciu samowity film 0 ostatnich chwilach za-

. B_rzytewka odwieziony zos.ta!e d_o szpi!ala mężczyzn zamkniętych w szczelnym togi' łodzi· pod\\rodneJ·. która bez ratunku 
w1ęz1enm:go a detektyw Petron 1edz1e swo1em . ' · 
autem do pałacu dreźnickiego. ażeby rozwiązać' podziemny1V grobowcu. zanużyła się w głąb oceanu. ażeby 
z~g.adkę znikn:ęcia pięknej Henriety Dreźnie- Zdrowy górnik - starv wiarus. któ więcej nie wynurzyć się na oowierz-
kieiN. d . d . ń . ż . Sk k' t . ry przeszedł już dwa zasypania, objął 11 chnię I teraz we śnie poczęty ścigać go 

a rugi zie m ymer rzyc 1 o rzym111e · h ·1 k d · ~ · · · · przesyłkę. Skoro rozpakował ją, ze skrzynki w teJ c W} o_men e: . 1 koszm<i rne fantasmagorie 1 maiak1. 
wypa~ła. g!owa ludzka. Była to głowa Henriety - , Wazne Jest., a~ebv me zabrakło I Snito mu się. że jest kaoitanem za-
Dreznick1e1. nam swiatła - mowiL Czv elektrycz- ·~ ł d · Wk ł · d · Detektyw Petroń przypomniał sobie historię. . , . . • b . ? toplv!1eJ · o zi. o o mego uszą się 
iaką opowiadał mu Stefan Brzytewka o nie- ne lamn ki panow maJ::\ świ:z.e at~rie · 1 ostatni marynarze, a on ponawia poiaz 
samowitei głowie na cmentarzu. Udaje się więc - Tak! - odpart Petron l dwaJ po- setnv beznadziejną próbę z uszkodzoną 
do szpitala. odwiedzaiąc ~annego apasza. . licjanci. pomp' pneumatyczną 

Brzyte_wka po rai: drugi powtarzał mu swoie _ Nasze dwie górnicze zostały nie ąl d I · ·? • t b niesamowite rewelacJe. ' .' . · . 1 _ - co a eJ. - pyta. oa rząc ez-
~enryk P~tro~ uda!e si~ nocą na cmentarz. stety roz.b~te. !sii:ny więc _bvć bardz~ radnemi oczyma na sinie.iace twarze 

gdz!e i est .świadkiem. ia~ kilka zamaskowanych oszczędm i przvsw1ecać sobie w naszeJ I swoich towa rzvszy i ostatnie rozkrę-
post~cl znika w otchłani grobowca z czarnego pracy tvlko jedną latarka - co zresz- . b tl tl · · granitu. : . . c:one u e z enem. 

_Wśl.izguie się,, w~ g.ą _, gxohowca i ję!.it tą b~dzie z~pełme ':'~sta :c.za:1ące. W tej chwili wyśniona todzią pod-
św1a~k1em nocnego obrzeclu •• Bractwa Sat-ams- Nre ba w10no slę JUZ w1ęoe.i w dalsze \J odną wstrzasa jakaś gwattowna de-
tów' · 

1 
dyskusje, lecz raźnie wzietó sie do pra ~ ~o;:iacja: to obłąkany sternik wysadził 

pods1111~~w~1~ ku ustoi~ czarkę. Petroń. udając, . e~mik~e r~ta. pesmvEt°ta si7 z br<ł 1 \v -pov. tetrze sk1ad z amunicią. prze-d
że pii.e. wciągnał v1 nozdr~a powietrze - I ru- 1

1

. k~ narzędzi. w ~ó!wie~ ~osłowme tem- 1 kładaią. c naglą gwałtowna śmierć od 
nał 11.1ep1z1 tomny a z1em1ę. . pie, tern więcei, ze ziemie trzeba byto pow'.1lnej męki duszenia sie. 
go ~:it;:~/:ó;~st!~~~a!k~~b~ g~~~~!~a.kazał, przenosić n~ druga_ strone waskiego ko i Masy ptynnej wody wdarłv się do 

Dzięki cennym w skazówkom Stefana Brzy- rytarza. azeby me tarasowata ona. rozdartei;o kadłubu łodzi. 
tewki uw.iez.ion.v Pet roń zost~ie ~wo.lniony ze przejścia. . . j - Umieramy! - pomyślał prawie 
swego. w1ez1e01a. Okazał~ ~ie. z~ Jednym z - Mamy nadzteJę - pocieszał Pe- z ulo-ą kapitan nieszczęśliwego statku .. 
członknw bractwa Satanistow Jest grabarz t , · h t · 1 .... . . . • . · • 
Piotr Owieś, zwany „Piszczelem spróchniałym" ~on swotc . o,y.rarzy~zy. - ze. W. s~y-1 W teJ chw1h Petron obudził się. 
Opryszek ten zdołał jednak zbiedz. b1e „Anastazia dowiedziano s1e JUZ ol P~.wietrze stało sie już tak bardzo 

Starszy posteru.okowy Karol Wnuk -"~re~z- naszej katastrofie i że prawdopodobnie rozrzedzone. że formalnie nie było już 
~~~~a~1 ~~1~~~it~~g~:1 .;~;. ~7,0~~1 r.z.~~:-~:.~;r;~„-~.r.~~mc- w tej sat?ej _chwili drużyny r.a~ownicze czem oddychać. Detektyw nacisnął gu-

Aresztowany zachowuie się bardzo ordynar- przekopuJą się do nas z drug1e1 strońy. ziczek swej elektrycznej !amoki kie-
nie. Z testamentu sta rego Dreżnickiego wynika. Doświadczony górnik spojrzał po- szonkowe1i, oświetlając hebanową ciem 
ze po śrr.:erci He_n~ie t v staje się on spa.dko~ier- sępnie. ność. · 
.;ą połowy Dreznic. Pada więc na megn po· Tak ·e tp" to szepnął J d ó 'kó · ł · <leirzenie. że to on zamordował pii;kn<\ pannt:. - • m ~ą 1ę. W -: • c en z g rm w spotrza na mego 

Warmin udowodnił. że wraca w lej chwili z - czy tylko zdązą na czas? Nie mamy pr;i;ytommej. 
Afry~i .Po~udniowej, ~dzie. siedział _Przez 25_ !al wprawdzie jadła i napoju. lecz o to - Zdaje się, że zdatekości usłysza-
w .wiezienm .. -:- Zostaie więc zwolntony - I 1e- mniei'sza: bez i'edzenia i oicia można ł d ł k l .. c "b t bl" dm~ do Drezmc. • , • em O l1: OS e SP OZJI... zyz Y O Z 1-

! ,tnieią P•>szlaki. że sprofanowany został przetrzymać dobry tydz1en a nawet 1 żaf się ku nam ratunek? 
s:róh ni('i~~iej Stelli ~ e C?or .. Policja do~onała dłuż.ej. S!ras.z~ieisz~ dla nas iest to. że A potem, towiąc z trudem powie-
eksh 11111acJ1 ciała - 1 zna1du1e w trumnie tru- w ciasneJ teJ Jaskim zabraknie wkrótce trze dodał ponuro: 
pa ~~> 1:i;~~in~tcllaal~ebeCo~~w~ła bardzo po- tlenu .dla n~szych ptuc.„: A wówczas .:.... Oby tylko, zdążyli jeszcze na 
dolma do Henriety, powstało przypuszczenie, podusimy Się wszyscy, Jak małe koty, czas! 
że głowa. przys~ana swego czasu do Dreznic wrzucone do wody. Jakoż sekundy stawałv sie coraz 
bvtst;11 ~;'ya ~:~~1;unkowy Karol Wnuk natkną! W milczeniu wzięli sie znowu do ba.rdziej krytyczne. Jednem.u z oo}icjan 
się przvnadkowo w okolicy Jesionek Małych pracy. . . . tów krew buchnęła ustami, g6rmk ze 
na zhieglego grabarza Piotra Owsa i w czasie I tak m1iaty godziny w tvm posęp- złamaną nogą dawat jeszcze słabe tyl
walki zostaie zastrr,elony przez jego towa- nem. inilczącem piekle. Powoli zaczęło ko znaki życia. 
rzvR7;-~~nocześnie stwi~rdzono, że w głębi szy- im dokuczać pragnienie i dód. Serce drugiego g6rnika zaczęło u-
hu .. Anastazja" zjawił się cień tajemniczego Ranny g6rnik, trawiony gorączką, derzać coraz wolniej. Również i on po-
garhusa. jęczał rozoaczliwie, daremnie orosząc czuł. że zaczyna dusić sie. 

Bvl to rzeczywiście Piotr Owies, który wraz o łyk wody. Wreszcie. odwróciwszy Przypomniały mu się: małv domek 
~o i~i~~~~w~z~fan~:f~o~~~~l~a Satanistów dążył się twarzą do ziemi, lizać począł zczer- otoczony malwami, płowe gf6wki dzie~ 

Jak się pokazało, istniała tu przed wiekiem niałym językiem wilgotnv. widocznie ci i poczciwa twarz iony. 
kopalni.a. rudy. którei. ch odniki przecina_t~. w ied- zroszony odtobiną podskórnej wody ka - Czyżbym nie zobaczyt was wię 
nem m•eJscu pochy!me .szybu „Anastazia .. ~ed~n, mień. cej? - jęknął 
wylot tego sta rośw1eck1ego przekOPU. znaJdUJe Się S"ł k • h f J" c· żk b , f • na terytorium niemieckiem, a drugi na polskiem. . l Y op1~cyc pocz~ V POWO i wy- 1ę O O suną Się na kolana t. prze 
Pon'eważ dragą tą można by idealnie szmuglować czerpywać się. Płuca ich oracowaty I żegna wszy się, począł się modlić: 
~ow~ry. sa~aniści przy P?mocy p~!o~!ąkanego in- coraz intensywniej, wciągając rozrze- - Ojcze nasz, któryś jest w nie-
zyn1era Glmca opanowali to ~rz~1śc1e.. • dzone powietrze bie I · ·--

Petroń odkrył wylot, zna1du1ący się po stro- • · „ .•.• 
nie niemieckiej. Obecnie stara się odnaletć 
wPi"~ie do zapomnianego chodnika Po stronie 
polskiej. 

Rozdział SJ. 

~ierDJ~~u 6unl 

cie. 
Członkowie bractwa milczeli ·chmur

nie. 
Wreszcie - poraz może trzeci -

powtórzył grabarz: 
- Jest źle!. .. Jest tak źle. że gorzej 

być nie może! 
Szef syknął przez zaciśniete zęby: 
- Nie kracz jak stary kruk, wie

my o tern sami. Tu racze.i zastanowić 
by się należało, co począć dale.i? 

Ze wściekłością odrzucił od siebie 
pół wypalonego papierosa. 

- I pomyśleć tylko! - zawołał -
poświęciliśmy naszej sprawie tvle cza
su, energji i zdrowia! Ażeby zawładnąć 
starvm szybem, wiodącym z Polski do 
Niemiec, nie zawahaliśmy sie nawet po
święcić życia kilku ludzi. A tvmczasem 
wszystko to poszło na marne! 

Jan Owies, trzymając w ręce gaze
tę, poraz może dziesiąty orzebiegał 
wzrokiem treść artykułu, zatytułowa
nego: 

„Odgrzebanie detektywa Hen· 
ryka Petronia oraz Je20 towarzy. 
szy z zasypanego podziemia. 

Energiczna akc)a drużyn ratow· 
niczych dała wreszcie pozytywu~ 
rezultaty". 

Zty wzrok opryszka ślizgał się tępo 
po słowach: 

„Pracujące przez czterdzieśd 
osiem godzin drużyny ratownicze 
szybu „Anastazja", rozkopując sta
ry chodnik zasypany przez ucieka
jących przed pościgiem zbrodnia
rzy, dotarły wreszcie do miejsca. w 
którem znajdował się detektyw Pe
troń i towarzyszący mu dwaj gór
nicy oraz dwaj policjanci. , 

Jak się pokazało. uniknęli oni 
prawdziwym cudem śmierci, do
stawszy się w pole martwe pomię
dzy dwiema wybuchaiacemi mi
nami. 

Pomoc przyszta w ostatniej już 
seknndzie, albowiem zasypani po
częli się już dusić z braku oowie
trza. 

Nieprzytomnych odratowano. 
Pokazato się, że tylko jeden górnik 
Michał Kopeć doznał poważniej
szego obrażenia, a mianowicie zła
mania kości prawego golenia. Prze
wieziono go natychmiast do sr-pita
la i dokonano odpowiedniel?;'o za
biegu. Stan jeiro nie budzi na 
szczęście żadnych obaw. 

Detektyw Henryk Petroń. nie 
zrażony straszliwą przygodą, obie
cuje w przeciąF:u najbliższych ctwu
dziestu czterech godzin wziąć się 
na nowo do pracy i nie soocząć. 
dopóki nie zdemaskuie krwawvch 
zbirów - gospodarujących w za
pomnianej sztolni, krzyżującej się 
z szvbem „Anastazja". 

- Szkoda, że pies ten nie zginał!
syknął Jan. - Boię się. że rzeczvwiście 
spełni swoją grr~bę i lada chwila zwali 
się nam tu na łełL 

- Którędy? - zapytał szef. - Na
razie nikt jeszcze nie zna taiemnicy na
szego małego domku. 

- A jeśli władze zechca w dalszvrtl 
ciągu rozkopywać zasvpane orze iście? 
Idąc jego szlakiem. policja musi wresz
cie dojść tu do nas i wziać nas. niby 
przypartego do . ściany norv lisa. 

Szef zapalit obojętnie patJlerosa. 
- Gdyby władze p.owzłetv rzeczy

wiście plan ten, minęłoby wiele cz.asu 
zanim dotarliby wreszcie dn oiwnic~ 
naszego domku. Można nawet obllczv·ć 
po upływie jakiego czasu ziawiliby się 
tutaj. Bo posłuchaj: pierwsza mina. za-Lecz pokazało si , niestety. że wiel

ki spadający. z pułapu głaz złamał mu 
nogę. 

- Wody! - prosił spalonemi usta
mi ranr~y - mam straszne pragnienie. 

tar0'4-~.· 6a ~aton1· .::.4o' _, łożona. na .. zakręcie, ta. która odcieta "JJ .., •• „ -.... J1 ..,1. 99/ Petroma 1 1eg·o towarzyszy od szybu 
grabarzy" - inżynier Gliniec , .,Anastazia" była naistab~za. Niem.nici 

Tamci spojrzeli po sobie z zakłopo
taniem. 

Detektyw Petroń skonstatował, że 
wysadzona została nletylko ta czę~ć 

W domku inżyniera zebrali sie na na
radę członkowie bractwa satanistów, a 
więc: mistrz „Piszczel spróchniały", 
czyli grabarz Piotr Owies, „Walająca 
się czaszka" - 'Jan Owies oraz „Druch 

ł 

Czarnookiej Stefki i Henri~ty Dreź- pracow~ć musiano nrze?; dwa dni i dwie 
nicki ej nie byto wśród mężczyzn. _,,I ~Joce, . a ze by przekopać w tern miejscu 
Z ·d ł · . d . · j '- 1odmk. naJ owa y się one o Je no piętro niżej ( 
w luksusowo urządzonym ~rtamen- Dalszy CiilCJ P.1111'0) 

) 
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ościg za mordercami policianta poznańskłegol:.~~:~::J~~:~~P~~i~~~ą~~~~~:;:s 
H.~m są sprawcy bestjalskiei ·zbrodni. - Aresztowanie 40 ~w~zyw1~r:~· ~ i~d~?·4-e1 po poł. rewelacja 

dWUCh groźnych Włamywaczy !~~~;~~~ ,,Ten, który wrócił", po cenach 

. . .. _Poznań, 3~ grudn~a. -w:ad~i!a w !ego mieszkaniu _nal!:łą rewi- dUłowym ~ołniene~ szalowym. Futro Teat~e .M!~{sk~eg:ie~~~~ł::1 i~~~nok~r~a!~~~i 
P :,hc2" poznanska odmosta wielki ZJę, Jednakze Wyrembka me znalezio~ to pochodzi z kradzieży. Pon.l•:m o· komedia Lichtenberga „2:2 Mecz małżeński", 

sukces przy ustaleniu i cześciowem no, albowiem gkazało się, że ooryszek pryszek nosi ciemną cyklistówkę. 
ujęc...iu sprawców morderstwa. dokona- przeczuwał widocznie rewizje i ukrył 1..:zcrw~fr ki iest wzrostu m~t, 75 cm. NOC SYLWES'Z~Vft.MV: TEATRZE 
negc w azień wigilijny na oosterunko- się w bramie. Gdy wywiadowcy opu- postaci wy~mvkłej, tw~rz poci1u1ła z Dzlł 0 godzlni• 12·ei w nocy Teatr Miejski 
wym Szatkowskim. ścłli dom, Wyrembek wrócit do miesz- ~ze~w:1~em1 wyrzuta~t, bbndv!l, nczy witać będzie nadchodzący rok lraClycyjną Nocą 

.Jak już donosiliśmy, natvchmiast po kania, zabrał niezbędne rzeczv i zbiegi.! meb1esk1e, .·1szy odsta1ąc~, ubrany w gra Sylweatrową z nader urozmaiconym programem. 
d k " d d natOW'\' z~ ·szczony itarnitUl marynat k :.:· Na całość złożą się: skrząca się karnawałowym 

o onani.t mor erstwa wra ze wszczę- Od tej chwili wszelki ślad DO nim ł b n t\„ ,„ k at'ł/ r humorem i pikanterją komedja Lichtenberga 
'y energiczne śled two któ e o k''k wv, P aszc 7 ro zowv w „.~ r , ,,2:2 Mecz małżen1kl", w reżyaerji Artul'a ~wiat· 
\ . . z • .r '

0 
I. u- zaginął. ~l\<Slciem, r ·;emną czapkę c·,kli!!tówkę. kowskiego oraz tańce, które przeolągn11 się do 1 

as.tu rewizia.c~ doprowadziło do usta- Przypuszgzalnle ukrvwa się on na Obaj bandygf są wiel()',lrOtnle kara• rana. Jazzband, świetnie zaopatrzony bufet I 
le111a uk~ywnJących się .dwuch zloczyfl: prowincji. Wraz z Wvrembkiem uciekł ni za kracfa~f:że i włamania. 1'1/ razie ja.· mnó1two wesołych niespodzianek. - Foczą.tek 
c~w. kt?rzy k~ytycznei nocy doko1tah 25·letni Marian Czerwiński zam. przy lcie!!ok .'>L"'' lt:k podejrzenia nalet)' się punktualnie 0 godz. 12-ei w nocy. 
włama_nia do piekarza Hą.ntkeJ[O przy ul. Fabrycznej 13 m. 14, również znany skomumk·.Jwać z najbliższą placówką po LóDZKIE TEATRY POPULARNE 
ul, Gorna Wilda 22. Nazwiska tych i niebezpiet-znv bandyta . Za bandytami licyjnĄ Komenda policii państwowej . (Oirodowa 18). . 
whm\•waczy narazie nie mozem po i ł I d •1 d I' ł k . b b d • Dz1g, w poniedziałek o godz. 8.15 w1eca:. 

' J • , • Y - rozp aa y w a ze s e cze isty gończe. wyznaczy a za wv rycte \i u an y\ow dana będzie w dal~zym ~la.i!u szlagierowa ope· 
dać do :v1adomosc1 ze względu na to- Spodziewać się należy, że wszyscy wez 1000 2:1, Jla~rody. retika w 2·ch aktach Benati'ky'e~o P• t. „Adieu 
czące się dochodzenie. mĄ udział w poszukiwaniu opryszków i • Mlmi", w reżyserii St. Zięciakiewicza. 

Trzeci opryszek, który Jest wlaSd- w związku z tem podajemy ich rysopis. LEKARZ - DfNT'VST A 

wym sprawcą skrytobóJcze20 morder." Wyrembek jest znany w świecie prze F. KOPCJOWSKA 
stwa, . przebywa Jeszcze na w~lnośc1. stępczvni pod pseudonimem „Malucha", POWRÓCIŁA. 
Jest mm urodzony w dniu 14 maJa 1911. Hciy lat 23, jest średnie!!o wzrostu, I Przylmufe codziennie od 9-3 
roktt V( Pozn.anlu _Marjatt Wvrembek, blondyn! szczupły, prawe oko niebies·I Qda"""ska 3„ 
syn Michała 1 Stan1stawy z domu Pra· kie, dru~ic~ szklane. Ostatnio hvł ubrany n ~ 
cel, kawaler, zamleszkałv ostatnio przy I w garnitur w paski, płaszcz b:onzowy I 
ul. Pamiątkowej 13 m. 25. Policja, U· z ak1.amitnym kołnierzem lub popiela· ·'d 

stali wszy nazwisko bandyty, o rzep ro~ tyn1, ewentualnie futro czarn:? z kara· 

tel. Z32·5S 
4-7 w le-cznlc:v 
Piotrkowska 294 

LóDZKll! TEATRY POPULARNE 
(sala Oeyera, ul. Piotrkowska 295l. d 

W dniu jutrzejszym, t. f. w Nowy Rok a• 
ne będe, dwa przedatawienia arcywesołych, per• 
łe,cych się beztroskim humorem komedyj'. 

1) w 2-ch aktach Anatola F'rance'a (tłum&• 
czenla Boya Żeleńskiego) p. t. J,Człowiek, kitO· 
ry otenił się z .„nlemowit" i Z) l<Omedja w 2-ch 
aktach Marka Twaina p. t. „Człowiek, kt6r'y 
redagował 1,Gazetę Rol11.lcze,'', w retyserji An• 
tonlego PleKarsklego. 

Kino-teatr • Dziś wspaniała premjera najpotężniejszego filmu prod. sowieckiej wytw. „Sojuz-Kino" w Moskwie 

„MIRAZ" Katastrofa Czeluskina 
11Listopada18 (Konstantynowska) 

Sala dobrze ogr%ana 
Film - dokument, odzwierciadlający poświęcenie I wielki triumf nieustraszonych bohaterów z prof. Ottonem 

Schmidt'em na czele 

Cała Łódź się przekonała ::~~':;::u~~::;ir,'; To czego jeszcze nie było 
Poraz pierwszy w ł.odzl Humor! Smlech! Sensacja! Kr61 humoru 

H2rry Peel i Maria Solweg au~.!.!:1~0dil~ou-"i1m1„!.0 N 
w filmie „ZAGLADA 111 Buster zdobywa miljony 

Zawrot11t ttmpol Akc:jal Głęboka łteśćl Wytwórnia~ To bis film-Sonora Paris i serce dziewczyny. 1001 przygód! 1001 nleszcz~sćl 

Hadprogtam: Kolorowy tllm - nŚ-ty MIKOŁAJ" 
U w a g a. Dla naszych Sz Bywalców kinQWyQh f~t-0grdja i ~liiacil.\ artysty. . 

U W A G A! .Film nasz, najn. prod. Foxa, niema nic wspólnego ze starą komedyjką z Buster Keatonem o podobnym tytule 1 wyświetlaną przez Je o 
z mniejszvch kin łódzkich. · , 

........ „„„ ............. „••o••••••••••••• ........ ee .... „••••••••• , ... „••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••„ ... 
KU'fO·TEATR Najweselsza i najpikantniejsza polska komedia muzyczna OSTATNIE DNU KU!IO-TEATR 

ET O „Co mój m~ż robi w nocy" A O R I A 
W roll gł. Gorczyńska, Mankiewiczówna, Krukowskf, Znicz, Glerasieftski 

PRZEJAZD 2 Sala dobne Oifrzana Nadprogram tygodnik Paramountu. Anons: Następny program ,,POCO PRACOWAC" :t flip flapem Gł.óWl'tA 1 Sa.la dobrze ogrza.na 

„.„ ........... ~o•••• .... „••••e„••„••4Mtłł•••••„ .... „„ •• „ .... „.„ ...... •••••••••••••••••••••„••••••••••• ... ,.....•••••••„ 
Teatr„BANDA" I „PUkS·tiS ieni'' Lii'ii"'f"'nKSR Ireny Różydsklel, Aleksandra Sucbclckiego, 

Rłłł' l(onarzewsklel, Leona Leńskiego, Kenelka 
l Leona Rytowsklego. 

ul. Kiliflskiego 124, tel. 240-38. I 
Dziś 2 przedstawienia 7.45, 9.4E ~z~!dz. 12„eJ w nocy tła)UIBSBISZY Sylwester 

DZiś PO RAZ OSTATNI! p. t. „SAME SZLAQIERY" ·z Leo Fuksem ... „„„ ..... liii ... iiiiiiiiil„„„„„„„ ......... „„„„„„ ... „Dll„„„„„„„„„„„„. 
Kapelmistrz Pietruszka. Dekoracje fraslak. 

Tańce uklaua Kenelka. 
Ceny mleJsc od 75 gr. Dojazd tramw.: o, 4, 6, 

10 i 17. 

LE cz N I c Al Dr. lllGd. I Dr. med. Dr Jan Polak I nur1nuMn111 n 
PIOTRKOWSKA 294, tel. l22-89iJerzy SUDYA H Kla"zkowa . ~ e u vv e 
~Pr~~z/rdif~~n1~ra~~}.1~~1~an1~~~;~! • • U ul. rłAWROT rłr. 7 e myJmuJe od a-1 1>0 1>01 
wszystkich spccJalno•cl. Gabinet dent. Akuszer. Ginekoloq położnictwo i choroby kobiece Tel. 164-21. -" PIOflk w·k~ St 
Wizyty na mieście. Wszelkie zabiegł d "ł · I Polrko ... aka 99 choroby wewnetrzno I ..... errtcine • .,. 
1 analizy. Otwarta od Il-el rano do przeprowa ZI Sit; na U • - . • (astma. r>0krzywka. mlir;rena, reu· telef 121·23 

8-eJ wieczór. Sr6dMleitk~ 1'6 tel. 213-66 mamm> • 
Porada S złote „ przyjmuje codzieooie od 10-12 godz. przyJęć 5-7.3~· 

• tel. ~88-4! 8 i 5-8 wiecz. etektro i śwlatloleczmctwo . . 

Dr H·-8- 1-1---,- prz,~~~~~~~N•A- 1 cENv ~ic~~cowE H L. DR.kMeO • z 1 

CHOROB~ SKORNf. WENERYCZNE Wenerologiczna L NITE. CKI . B\V \VIC 
i MOCZOPŁCIOWE. Lekarzy specJallstOw • Al<USZERJA l CHOROBY 

Traugutta a, tel. 179-89 ZAWADZKA 1, tel. 122·73 Powrócił " KOBIECE 
przyjmuje od 8-11 I od 4-8, czynna od !I r. do 10 wlecz. SPEC. CHORóB SKORNYCH WeNE.- Leromsklego 46, tel. 182·21----------

w niedz. i święta od 11-2 POPOI. Choroby weneryczne - moczopłciowe R~CZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH PrzyJmuJe od 4-7 po poi. I Dr. 
dla P.ań oddzielne J>OCzekalnle. I skórne. (Porady seksualne). front. I piętro Ceny leczolcowe. • w BALICKA 
dla niezamożnych ceny lecznic. STACJA ZAPOBIEOAWCZA czynna NAWROT 32. Tel, 213•181---.....:==~=:::::;:;.;.::.=.:.....---

calą dobe. Ola pa6 oddzielna poczeka!- Przyjmuje od 8-10 rano l od 5-9 w. DOKTOR I • 
Dolrt6r Porada 3 złote. w niedz. I ~wleta od 0-12 w poł. H Ro' z· il n er PQZfPROWADZILA SIE NA UL. 

Dr. med. . Dr. Med. · SIEłtKllWICZA 52 (róg Nawrotu) 

H. SZUMACH ER H Lu bicz J I\ Ko B s on rta:utowicza 9, li pl-.tro przyf!:~:b~~~;~~~~i 1!:%;e~~;:.:,nedo 3 
· Choroby •kórne li Tel. 128-98 i od 7 do 8-el. 

i weneryczne Spec. chorób skórnych, wene• CHIRURO Choroby: weneryczne, moczoPłclowe Dr. Med. W~Ou~• ••ll ~R<c. 
rycznych I moczopłciowych SPEC. CHIRUROJA KOSTNA I skórne 1z· I\ D z I E w I c z PIOTRKOWSKA 56 Cegielniana N2 7 (złamania kości 1 zwlchniecla) Pr.z:vJmuje .od 8-10 rano I 5-8. 

tel. 148·62 telefoD 141-32 D-ra Sterlinga 22 W niedzielę ! święta od 8-10 rano. 
od 9-12 rano, 2-4 pp. I 7-9 przyjmuje od g, 8-10. 12-2. 5--8 w. Od 1-2 przyimule w Lecznicy przy ul., SnecJallsta chorób w niedziele i świeta od !1-11 rano (N. Tar1towa). tel. 174-42 Zglerskieł 17. ... dl k . 
wlecz., w niedziele · I święta · uszu, nosa. 1tar a I rtam 

od 10-1. WAŻNE DLA PANOW. Szyję naJele- WYPOZYCZALNIA sukien b:ilowych 1 PIERWSZORZĘDNA wypożyczalnia Łódf ul Piotrkowska 164 
• gantsze garnitury po 40 zł. Dyplomo· i ślubnych oraz smokingów. Ceny,sukien balowych, ślubnych, po cenie • • 

Ceny leczntcowe. wany zakład krawiecki, S. Pastawel- przystępne. R. Pastawelsl(.1, Cegiei- niskiej. Narutowicza 21, prawa ołicY•, teL 125-26 
1 ____________ ..._skl, Cerlelnlana 23 fr. I p. nlana 23. 24. na II p, przyjmuje od 4 do 8 wie~ 

c 



Warta zwycięża Cuiavę 12:4 Ognisko zwyciąża Legją, 
· w meczu bokserskim o mistrzostwo Polski 

Pozna6, 31 grudnia . 
. Rozegrany w Poznaniu mecz piłkar

s~1 o drużynowe mistrzostwo Polski po 
między Wartą a inowrocławską Cuiavią 
zakończył się wysokiem zwycięstwem 
poznańskiego zespołu w stosunku 12:4. 
Zwycięstwo, aczkolwiek w pełni zasłużo 
ne jest jednak zbyt W"yso~ie, gdyż sę· 
dziowie skrzywdzili w dwuch wypad
kach inowrocławian. 

:Warta przystąpiła do spotkania bez 
dwuch swych najlepszych pięściarzy Kaj 
nara i Majchrzyckiego. 

W wadze muszej Sobkowski (WJ po 
konał na punkty Ładę. 

W wadze koguciej .Wirski {W) zdo
był punkty bez walki spowodu braku 
przeciwnika. 

Ly2:wy 
belgijskie „ORMOND''• kanadyJskie „C. c. M:' 

I szwedzkie, 
NARTY, kije HOKEJOWE oraz wszelki sprzęt 

zimowy, polecają: 
R. KOWALSKI I Z • . KOWALSKI 
11 Listopada 36 Lódź Piotrkowska 62 

OSTRZENIE LYŻEW. 

Ruch zwyci-=że 
w Monachjum 

RUCH - IFC (Bayern) 1:0 (1:0). 
Na stadjonie IFC rozegrany został w 

niedzielę powyższy mecz piłkarski za
kończony zasłużonem zwycięstwem mi
strza Polski, dla którego jedyną bramkę 
zdobył w 45-ej min. pierwszej połowy 
Peterek. Ruch grał b. dobrze i był żywo 
oklaskiwany przez publiczność. Drugi 
mecz rozegra drużyJ;la Ruchu we wtorek 
z zespołem VEB w StuttJ!ardzie.. 

W. wadze piórkowej rezerwowy Bar· UdiWidOlająC, że DileżałO mu Się miejsce W puli finałowe . 
ski (W) zremisował z Ro~owskim. Wy~ W dalszym ciągu spotkań hokeja- wie Cracovia odniosła druj!ie zwydę-
nik ten krzywdzi jednak inowrocławia· wych puli finałowej o mistrzostwo Pol· stwo nad WEV bijąc wiedeńczyków w 
nina, który zasłużył na zwycięstwo. ski dwa wspaniałe sukcesy odniosły zes- stosunku 2:1. Strzelcami bramek byli 

W. wadze lekkiej skrzywdzono pow- poły lwowskie: Czarni i Lechia zwycię- Kowalski i Marchewczyk. Cracovia po
tórnie Cuiavię. SipińS'kiemu (W} przy- żając w wysokim stosunku. dobnie jak i pierwszego dnia zaprezenł o 
znano niesłusznie zwycięstwo w walce Czarni pokonali we Lwowie bez naj- wała się bardzo dobrze, demonstrując 
z Dudziakiem. mniejszego wysiłku Warszawiankę w wysoki poziom. Sędziował p. Saks. 

W wadze półśredniej Anioła (WJ zwy stosunku 3:0. Na przeszkodzie uzyskania W Warszawie gościło wileńskie 0-
ciężył Marcysiaka w dru~iej rundzie przez lwowian wyższego zwycięstwa gnisko, które w meczu towarzyskim po-
przez techniczne k.o. stanął bramkarz warszawianin Schnei-· konało stołeczną Legję w stosunku 3 :2. 

W wadze średniej Lewandowski (C} der, broniący świetnie swej świątyni . Wileńczycy dowiedli zwycięstwem tero, 
znokautował w drugiej rundzie rezerwo· Bramki dla lwowian zdobyli Lemiszko, że słusznie należało się im mie jsce w 
wego Florysiaka. Studnicki i Jasieński. Sędziował Wacek puli finałowej, z której zostali w ostat -

W wadze półciężkiej Szymura <WJ Kuchar. niej chwili wyeliminowani przez zarząd 
zremisował z Jóźwiakiem. W Krynicy Lechja pokonała miejsca PZHL. 

W. wadze ciężkiej (WJ wy~rał przez we KTH w stosunku 6:0. Lwowianie by Obecnie powstał w sferach hokejo-
k.o. w drugiej rundzie z Zielińskim. li zespołem znacznie lepszym i przez ca- wych projekt powiększenia puli finałowej 

Sędziował w ringu p. Cendrowski ~ ły cza~ spotka~ia wyr~źnie przeważali. ł d.o dzie~i~ciu. ~łubów, tak ~e zn_a~azłoby 
Warszawy. Punktowali p.p. Gorczycki 1Po. ~wie bramki t~obyh Trusz, Sokołow ~1ę w. meJ _m1e1sce dla Ogniska 1 1eszcz~ 

i Kardasz z Łodzi. 1sk1 1 Kotala. Sędziował p. Szerauc. 1edne1 druzvnv~ 
· W spotkaniu towarzyskiem w Kraka 
•~..;.;t)'.;;) .... :'A~ 

Dotkliwa porażka czechów 
Reprezentacja Brna pokonana w Łodzi 14~2 

Lódź, 31 grudma. stwo łodzianina przez techniczne k. o. walce z Kopeczkiem znaczną orzewa-
Boks łódzki odniósł na zakończenie W wadze półśredniej Taborek (Ł) gę przez pierwszą i część drugiej run-

roku olbrzymi sukces notując na swem pokonał na punkty Schmidta. mając dy. Pod koniec drugiego starcia spot
koncie zwycięstwo nad reorezentacyj- przewagę przez caty czas walki. kanie zostaje przerwane orzez ringowe 
ną ósemką Brna w stosunku 14:2. Jest W wadze średniej Chmielewski (Ł) go spowo.du kontuzji oka czecha. 
to jeden z największych sukcesów pię- wypunktowat Vlasaka. Walkę wygrywa łodzianin orzez tc-
ściarstwa łódzkiego ostatnich lat. W wadze pókiężkiei zdobywają chniczne k. o. 

Na uzyskanie takiego wyniku ztoży- brneńczycy jedyne zwycięstwo przez Sędzia ringowy p, Kubik z Inowro-
la się świetńa postawa wszvstkich na- Havelkę, który wygral wysoko na punk ctawia. Punktowi pp. Manoszek (Brno) 
szych reprezentantów za wyjątkiem je- ty z prymityw~~m. ~askuła. · i Wolf (Łódź). 
dynie prymitywnego Jaskuły. z pozo- W wadze c1ęzk1e3 Ktodas (Ł) ma w 
stalej ósemki na pierwszy plan wybił 00~~00~~~~0~0~00000000000~0000~0~00~~0~ .1 
się znakomity Banasiak, którv w impo-

HOkej na lodbwiskach ~h~i~rn!p~~~~ pokonał Kosine przez te- Hoklf ści toruńscy lepsi od łódzk ·c 
. krajowych ~ił~ niespo?zianke 5?ra.w.m. przed- Pierwsze mecze hokejowe w Lodzi 

W . , staw1c1ele wagi muszej 1 c1ezk1ej Got- . 
mec~ach hokeJ?wych, rozegra- fryd i Ktodas na którvch bodaj nai- Lódt, 31 grudma. więcej z gry. ŁKS zdobvwa honorow~ 

nych w ~mu . \\;'czora1szym w kraju w mniej liczono. ' Obaj spisali sie pierw- Gościna hokeistów toruńskich w Ło- bramkę z samobójczego strzału napast-
Warszaw1e Leg1a po~onała ZASS. 5:0, , szorzędnie, a już zwycięstwo Kłodasa dz_i wykaza~a dość słabą forme nasze go nika toruńskiego Nagła. Pod koniec te~
Skr~ - Marym.ont 4.1, . AZS. - ZASS. I nad renomowanym Kopeczkiem. zwy- m1strzowsk1ego zespołu ŁKS-u. który cji powiększa Osmańskł wvnik na 3 J. 
3:0 1 we L':"owA1Se Pogon ~okonata Has- t cięzcą naszego Pita ta na mistrzostwach 1 uległ gościom w stosunku 3:1 (2 :0, 1:1, Ostatnia tercja najsłabsza, kończy si. 
moneę 3:1 1 Z . - Ukramę 7:0, :Europy w Budapeszcie. uważać należy ' 0:0). Goście byli zespole~ lep.s~ym, bezbramkowo. 

Sukcesy zespołów 
wiedeńskich 

Szereg zespołów wiedeńskich ba
wiło w niedzielę zagranicą odnosząc 
same zwycięstwa. łfakoah wiedeński 
pokonat ·re Neapol 2:0, Rapid zwycię
żyt Livorno 3:2 a Libertas zwyciężyt 
FC Toronto. 

za jedną z największych sensacvj tego- wyr~w~anym yve wszystkich hn3ach Zawody prowadził dobrze o. Dre-
rocznego sezonu pięściarskiego. bez J~k1chkolw~ek stabyc~ punktów. ger. 

Zadowolił też w pełni Taborek zwy- N~Jlepszym, 1c~ za wodn1k1em był ~a- Na przedmeczu odbyło sie spotk -
ciężając Schmidta. Znacznie słabiej, niż pastmk Osmansk1, strzelec wszystkich nie mistrzowskie A klasy pomiędzy 
się spodziewano walczyli Chmielewski trzech bramek. . . . . . Triumfem ·i SKS-em. · Zakończvło si0 
i Spodenkiewicz, mimo, że walki roz- Ł~S grał .znacznie sf~b1ei. mz się ono wysokiem zwycięstwem Triumfu ~ 
strzygali na swą korzyść. po mm spodziewano. ~azd~ grał tam stosunku 9:0. Najlepszym zawodn.ikiem 

Zupełnie blado wypadł Leszczyński, na ~ła~ną rękę, bez naJI]:mieisz~go zro- u zwycięzców byt Neuman. Dobrze 
zdobywając punkty jedynie dzieki „ban zumiem~ .gry zespoło.weJ. Nailepszym spisała się reszta. W SRS wyróżni ;; 
dażowemu" zwycięstwu. Po Jaskule zawodmkiem łodzian Jest nadal K:ól, - można jedynie bramkarza Kooczyńskic 
wiele się nie spodziewano - wypadł grając~ jednak z.byt egolstv~zme. --:- go i Maciesza. Spotkanie hokejowe jednak bodaj jeszcze sfabief. Obok me~o dobrze wypadł tez Załęski. Pierwsza tercja mija bezbramko vn. 

Ł,K.S.-Union Touring Drużyna czeska cała mocno rozcza- W obro~ie Fre~cel le_'.?szy od ~a:tnera. W drugiej i trzeciej ma już Triumf zn • 
rowafa. Zadowolili jedynie Nawratil, . W pierws~eJ ter~JI orze~azaJą go- czną przewagę i zdobywa dziewięć br 1 

W dniu jutrzejszym, t. j. we wtorek Doleżał i Kosina. zawiódł zuoełnie Ko- ście zdobyy.ra~ąc dwie bramki ze strza- mek, „autorami" których bvli Sauer (4 , 
l stycznia, odbędzie się na lodowisku peczek, który nie umiał orzeciwstawić łów Osm~ns~1ego. . . Dressler (3) i Neuman (2). 
przy AJ. Unji drugi skolei mecz o mi- si.ę Kfodasowi. Zupełnie marnv poziom Po zm1ame stron goście maJą nadal Sędziował dobrze p. Lange, 
strzostwo hokejowe okręgu kl. A. mię- zaprezentowali też Kra!. Schmidt, Vla- K k t 
dzy ŁKS-em a Union-Touringiem. on urs spor owy Expres ~ l 

O I k L j 3 2 
sakz~~~d';1~~~zymaty wspaniałą opra- . tt SU gn s o- eg a : wę reprezentacyjną. Przed spotkaniem Dziś dzl„wlq•a serjo ,wlersz•111ków 

Co Powie teraz Zarząd P.Z.H.L? przemawiał imieniem komisarza Wo- p 1 ... J d ~ 
ZB on ... e rukuJemy przedostatnią 11erJę wler- m. 

W dniu wczorajszym został roze- jewódzkiego p. Polt. imieniem ŁO szyków naszego wlelklego konkursu sportowe- Zaszczytny tytuł mistrza Polski 
.Jut nieraz przypadł mu w udiial~f 
Dziś tenisista spadł we formie 
I polskich barw nie bro11I wcale~ 

grany w Warszawie towarzyski mecz wiceprezes inż. Wołczyński 1 o. Dwo- go. Czytelnicy po .zastanowieniu się o kogo cho· 
hokejowy między wileńskiem Ogni- rzak imieniem brneńczyków. dzl w wierszykach winni nalepić wypełniony 
skiem a stołeczną Legją. Zwyciężyli W wadze muszel Gotfryd (Ł) po za· kupan na kartkę pocztowę I przesiać do re. 
niespodziewanie goście w stosunku 3:2 żartej walce pokonał na nunktv Dole- dakcJI „Expressu" w Lodzi, ul. Piotrkowska 49, 
(2:2, 1:0, Q:O). żala. _ _ . . . skrzynka pncztowa 235, do dnia 9 stycznia. ··111••••••••••••~~ 

Bramki dla wilnian zdobyli Okuto- W waaze 1Cogu~1eJ Spodenkłew1cz Dla uczestników konkursu przeznaczam s na- K k ·4 
-· 

wicz 2 i Godlewski 1 zaś dla Legji Ry- (Ł) ~wycięił'ł rówmet na ounkty Na- gród plenlętnych, Jedną 10-c10 zlotową 1 4 po on urs sportowu 
bicki 2 ' vrahla. Remis byłoby tu słuszniejsze. s złotych. J 

• W wai::lz'e piórkowej Leszczy~sk1 L E '' 
Nowe kierOWnlCtWO (Ł) uzyskał wynik remiso\Vv W spot- Nazwisko lego w dziełach sporta ' ' XpreSSU 

kaniu z Kralem. Po walce czecłi został Nalbardzlei Jest ze wszystkich znane! Klłpon IX 
sekcll kolarskiej Ł.K.S-u zayskwalifikowany a zwyciestwo przy Czynnym sportowcem był lwowlanfg. Wierszyk I) - ·------

Nowowybrane kierownictwo sekcji znane łoazianlnowi. Powodem dyskwa- Dziś pliki notnel weteraneml Wierszyk Jl)------
kolarskiej ŁKS-u ukonstytuowało się · na lifikacji byto utycie prz-ez Krala zbyt 
stępująca: kierownik p. Pfeiffer, wice- długich .bandaży. . . . . ~ Wierszyk Ili)------
przew. i referent sport. p. Michalski, se . W wadze lek~1e1 Ba~as1ak (Ł) ro~- Cudzoziemiec Jest z nazwiska, 
kretarz p. Krochmalski, kapitan.owie pp. mósł wprost ~os1~ę, maJąc przez dwie Ale polak z krwi i kości, 
Pitsch, Szymczyk i Krzemiński. i!osp. p. i r?n~y przy~n!ataJącą prze_wage: Pod Mistrz narciarzy w Zakopanem 
Bawarski. komec drug1e1 ru.ndy sedz1~ nngo~y Uczy Jazdy licznych 1oścll 

, przerwał spotkame oglasza1ąc zwyc1;.-

Imięi nazwisko. _____ _ 

Adres ··-·---·------················---·-···„ ... „ 



r ed Syl e tr m 
Spotkałem wczoraJ mego przyJacreJa Ochlał· 

skiego. 
- Dlaczego masz taką wściekłą miną? -

pytam. 
- Wyobraź sobie - tłumaczy ml Ochlaiski 

• I - miakm wczoraj taką szaloną chętkę na wó- , 
dzię, że zaniosłem frak do lombardu„. Wpraw
dzie solidnie się zabawiłem, ale przyznam cl 
się szczerze, że chciałbym mleć frak spowro- ! 
tem! 

- Chcesz się wybrać dokądś w Sylwestra? •• 
- Nic, tylko chciałbym go drugi raz za-

stawić, bo mam znowu szaloną ochotę na 
wódzię„. 

* Na rogu ulicy stoi żebrak. Podchodzi paniu
sia, daje mu pięć groszy I powiada: 

- Macie tu, dziadku, I proście Pana Boga 
1

1 

żebym się do nieba dostała„. 
Żetrak schował pięć groszy I mruczy: I 
- Diabli z taką kliientelą„. Tylko wyzysku

fą biednego człowieka„. Widzisz Ją! ..• Jak chce 
jechać stąd na dworzec, to musi 25 groszy za i 
tramwai zapłacić, a u mnie za pięć groszy do 
nieba chce dojechać!. 

* 

ussolinł poś 1eca 9 włoską prowincje 

Po kilkuletnich pracach nad oszuszaniem błot pontyjskich, powstało tam obec• 
nie nowe miasto Littoria, zalążek nowej prowincji włoskiej. W tych dniach po-

święcenia. tej prowincji dokonał osobiście Mussolini I 

Polacy w Austral 

Grupa członków Z"Wiązku Narodowego 
Polskiego w Sydney, biorąca udział w 
wieczorze polskim na dochód powo-

dzian polskich. 

Nagroda za lic • 
potomstwo 

____ !!llm ________________________ lllliaa1· 
Godzina trzecia w nocy. Do komisariatu t 

w~hodz1 policjant, wprowadznląc pijanego prze- Wielki pożar w stanie Michigan 
chodnia. Przodownik przystępuje do splsywa· 
nia protokołu. 

- Nazwisko? - pyt&. 
- N... n... nnnnle pamiętam.. - odpowiada 

fiilany 
- Bez wylegitymowania nie mogę pana 

stąd wypuścić - tłumaczy mu przodownik -
Jak mam odgadnąć pańskie nazwisko?„. 

- N„. n •.• nnniech pan komisarz prze .. prze
czyta głośno książkę telefoniczną, lak będzie 

m ... m„. mole nazwisko, to podniosę rękę! 

* Godzina szósta rano. W mieszkaniu adwo· 
kata zadzwonił telefon. Mecenas wyskakuje z 
l~żka. 

- Hallo! - woła zaspanym głosem. 
- Przepraszam bardzo, tu mówi Jeden z 

pańskich klilentów.„ Ja mam małe zapytanko ... 
Widzi pan, tu jest taka sprawa„. Jak panu wia
domo, festem kawalerem„. Codziennie oglądam 
kilka panien I utrzymuję ożywione stosunki ze 
swatami. Czy w związku ze zbllżaJącym się 

.nowym rokiem, powinienem wykupić patent?.„ 

i Francuską nagrodę im. Cognacq za licz
: ne potomstwo otrzymał sierżant Lezy z 
i Tulonu. Najstarsze z dzieci liczy 14 lat, 
najmłodsze 4 i pół. - Na zdjęciu - ro

dzina Lezy w komplecie. 
- - ----- ----- ----
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- Pan powinien koniecznie wykupić pa· 
tent, a swatów zapisać do Ubezpieczalni Spo· 
łecznei, Jako zatrudnionych w pańskim „intere- ! 
sie"!„. Dowldzenla!.„ - odparł adwokat, rzu- ! W Ameryce, w stanie Michif!an, wybuchł katasrofalny pożar, w czasie którego I 

sp~onęło 100 osób. 
!!!!!!!!~!!!l!!!!!!~~~!!!!!~!!!!!!!~~~~~!!!!!!!~!l!!!!!!!!!!!!!I!!!!"!!_„ __ ~~'!!'! 
cafąc gniewnie ~•uchawkę. 

Codzienna nowelka ,,Expressu•• 

ojedgnek no okrt:cie 
Wielki statek transoceanicznv „Ma

jestic" miat wyruszyć w oodróż do 
Chin i Japonji o godzinie ósmei rano. 

Młody marynarz, Joe Blucks, pra
cowal na pokładzie do godzinv czwar
tej po północy. Pozostało mu więc nie
wiele czasu. Mimo to jedriak pobiegł 
do domu. 

Chciał się pożegnać z żona. nieco 
wypocząć i zabrać rozmaite drobiazgi. 

Otworzył drzwi mieszkania włas
nym kluczem. Usłyszał jakaś rozmo
wę. W pokoju znajdował sie jakiś męż
czyzna. O czwartej po północv ! 

Żona. ujrzawszy go, skoczvła y.r kłe
runku okna. Joe nie zdążył jej zatrzy
mać. Młoda kobieta z tatwościa wyao
stała się z parterowego mieszkania i 
puściła się biegiem przez; ulice. . 

Joe nawet nie zdążył zatrzvmać jej 
kochanka:. 

Skamienfat z przera±enfa. Mężczy
zna, który posiadt Helenę, bvł iego naj
lepszym przyjacielem, z którvm od 
dziesięciu lat nigdy prawie sie nie roz
stawał. Joe uważał Jacka Mollina za 
najuczciwszego człowieka ood stoń
cem za najlepszego kompana: i nigdy 
nie przyszlo'by mu przez mvśl. że jest 
on zdolny do takie.i podłości. 

Mollin, podobnie jak Helena. wydo
stał się przez okno na ulice. 

Ody po paru chwilach Joe puścił 

się w pogoń, nie mógł już odnaleźć ani 
żony ani jej kochanka. 

Wrócił więc do mieszkania. Polo
żyt się na kanapie. Plakat jak mąle, 
skrzywdzone dziecko. 

Okoto godziny ósmej rano oowrócit 
na statek. 

W międzyczasie zdołał już się tro
chę uspokoić. 

Żony nie udało mu sfe odnaleźć. 
Jednak Mollin, jak sądził. nie będzie 
mógł mu się wymknąć. Przecież zo
stał również zaangażowanv i musla~ 
przyjść ·na statek. ·· 

Istotnie, w kilkanaście minut oóźni~J. 
zjawit się na okręcie. 

Joe, ujrzawszy go, odwrócił głowę. 
Nie miał czasu na osobiste oorachunki. 
Musiał pamiętać o licznvch obowiąz
kach, jakie na nim ciążyły. 

Przez catyd zień byt pochłonięty cięż 
ką pracą. Mollin również nie nróżno· 
wał. Kilkakrotnie spotykali sie na po
kładzie. Joe za każdym razem zacis· 
kał nięści i odwracał gtowe. 

Dopiero po północy, gdy już bvt zu
petnie wolny. przez jednego z kolegów 
wezwał Mollina na pokład. 

Jack stawił się natychmiast. 
- Nie żadam żadnych wvjaśnieil -

powiedział Joe ponuro. - Sorawa jest 
zupełnie prosta . Jeden z r,as musi zejść 
z tego świata. 

- Proponujesz pojedynek? -
tat go Jack cichym głosem. 

spy-' runku burty i po paru chwilach. 7,Bikt w 
ciemnościach. 

- Coś w tym rodzaju. Przvgotuje
my dwie gatki. Czerwona i białą. Kto 
wyciągnie czerwoną, ten skoczy do 
morza, by już nigdy nie wypłynąć. Czy 
zgadzasz się? 

- Dobrze. 
Joe nie spoaziewał się, ie Jack tak 

szybko zgodzi się na jego propozycję. 
Zrobiło mu się nagle żal starego 

przyjaciela. Przecież tyle lat wspólnie 
spędzili na morzu, tyle niebezoiecznych 
przejść mieli już za sobą. I teraz mają 
się rozstać na za wsze„. 

·- Przynieść gatki - Dowiedział 
miękko do Jacka. - Ja będe ciagnąl. 

Mollin zeszedł na dół oo krętych 
schodach. 

Wrócił po paru minutach. 
- Masz? - spytał go Joe szeptem. 
- Mam. 
- Ten, kto wyciągnie czerwoną 

gałkę, musi skończyć ze soba do rar!a. 
- Zgoda. 

Joe nie mógt zmrużvć oka. KHka
krotnie zrywał się z postania. oragnąć 
pójść do przyjaciela i ratować go od 
sm1erci. Ody jednak przypomniał so
bie żonę, znów budziła sie w nim nie
nawiść. 
Około godziny szóstej rano wyszedi 

na pokład. 
Pierwszą osobą, którą spotkat, byt 

Mollin. 
- Żyjesz - wydarł mu się 7. ust 

radosny ·okrzyk. - Jak to d.obr7,e ! 
Jack spoglądał nań przez oarę chwil 

smutnym wzrokiem. 
- Słuchaj, Joe - powiedzia f wre

szcie. - Muszę ci wszystko wv tt 11111a
czyć. Wybrałem dwie białe gatki. Ba
tem się, że wyciągniesz czerwona i od
bierzesz sobie życie. Wo!atem sam 
umrzeć. I w ostatniej chwili zabrakło 
mi odwagi. 

Joe porwał prżyjaciela w rami.Jna. 
Byt szczęśliwy, że sprawa prn ięta ta
ki obrót. Przecież w gruncie rzeczy 
Jack był mu bliższy, niż ttelena. 

Ody schodzili w dwóike na dolny 
pokład. Jack opowiadał mu: 

- ttelena nigdy nie bvta n:odna 
twojej miłości. Nie śmiałem ci tego 
mówić. Wiedziałem, że ma dużo ko

'1a rn~mię. chanków. Przyszedłem w nocy po 
. -· Biała - S«epnąl !oe: -- A więc moje rzeczy. Skusita mnie do l!'rzecbu. 
J!l mam. P?zosta~ przy zv.cm. . · . Zapewniam cię, nie była warta twojej 

Zr1ib1lo mu się znów zal urzy1a~1e- J mitości. Znajdziesz inną, leosza kobie
la. 01.vb~;r mógł, cofnąlbv wszystko. te. 

Jack wy ;:lągnąi obie dłonie -.v kie
runku przy;<1.::iela. \J\T każde.i rece tn:y
ma? gałkę. Jedna oznaczała śmierć, 
druga życie 

Jo~ nie ns~anawiał się dtuzo. Chwv
rii Jadrn za prawą dioń. OatkJ u;:iad.ln 

Ale nie potrafit na to się zdobvć. Wol-1 · - Znajdę - odpart mu Joe 7, gfęho-
nym krokiem począł się oddalać w kie- kiem przekonaniem. Dol. 
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